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Dziś rożna u w Londynie
fcoi>#erenc/o w  spres% w §&  trtmMtęa&sa z

L O N D Y N  (A P I). —  Dziś rozpoczyna się tu konferencja zastępców ministrów spraw  
zagr., której celem będzie przy gotowanlle gruntu pod traktat pokojowy z Niemcami i ©praco 
wanie traktatu z Austrią. ,

Zastępcy wysłuchają poglądów 18 państw sprzymierzonych, które w  czasie wojny przy­
czyniły się do zwycięstwa aliantów.

Delegat amerykański do traktatu z Austrią, gen. Mac C Iark, przybył do Londynu. 
Konferencję otworzy minister Bevin. Potrwa ona około 6 tygodni.

SPrazągfoągłąi j u ±  śg&i&ęgeBCg&s
PolskaP A R Y Ż  (A P I. ).  —  Jlinister peł­

nomocny i szef biura do spraw 
traktatów pokojowych w  czeskim 
ministerstwie spraw zagr. Haidu, 
oraz zastępca jego, Laifer, przyby­
li dziś z Pragi do Paryża, wieczo­
rem odjadą do Londynu, gdzie 
przedstawią punkt widzenia rządu 
czeskiego w sprawie traktatu z 
Niemcami i  Austrią na konferencji 
zastępców ministrów.

P A R Y Ż  (A P I. ) .  —  Delegacja ju­
gosłowiańska, w  skład której weho 
dzą W ilfan, - Zw iłłer i Kermauner, 
przybyła wczoraj do Paryża, a dziś 
udała się do Londynu, gdzie ma 
wypowiedzieć jugosłowański
punkt widzenia w  sprawie Austrii 
i Niemiec.

Ambasador Wierbłowski, przed­
stawiciel Polski w  Czechosłowacji, 
jeden z delegatów Polski na kon­
ferencję zastępców 4-ch ministrów 
w Londynie, przejechał przez P a ­
ryż, udając się do Londynu.

CzechosfO¥/ackaa»

Jugosłowiańska
galów, lecz zadowolić się jedynie zmieniły swe stanowisko wobec ro- 
złożeniem swych żądań w sprawie kowań londyńskich. Ambasadoro- 
Niemiec i  A ustrii na piśmie. i wie obu państw udali się do swych 

W  kołach politycznych wysuwa stoiic dla porozumienia się ze 
się przypuszczenie, że państwa te swymi rządami.

Polska i G iecM awacia iu s ią  t f ś t  do p e r u M

D an ia i N o rw e g ia
nie wysyłają

przedstawicieli

Oświadczenie ministra Lausmana

LO N D YN  (A P I. ) .  —  Dania i 
Norwegia zostały zaproszone na 
konferencję londyńską yiceminist- 
rów  spraw zagranicznych, postano­
wiły nie wysyłać tam sicoich dele-

P R A G A  (A P I. ) .  —  Czechosło­
wacki minister przemysłu, Laus- 
man, oświadczył wczoraj w Pradze, 
że między Polską i  Czechosłowa­
cją musi dojść do porozumienia.

.Polską i  Czechosłowacja —  
powiedział minister Lausman —• 
mają -wspólne interesy i muszą 
znaleźć wspólny język. Byłohy do­
prawdy godne pożałowania, gdy­
by te dwa słowiańskie państwa, 
miały w dalszym ciągu żyć w nie

popiera jak najdalej idee porozu­
mienia polsko - czeskiego.

Mówiąc o Niemczech min. Laus­
man oświadczył* żs „trzeba znaleźć 
s nimi modus vivchdi —  ale nic 
więcej

W dniu dzisiejszym rozpo­
czyna się w  Londynie konfe­
rencja zastępców ministrów 
spraw zagranicznych w  spra­
wie Niemiec. Konferencja ta 
stanowi przygotowanie konfe­
rencji moskiewskiej, która wy 
znaczona została na 10 marca 
1947 roku. Konferencja w  Lon­
dynie rozpatrzy projekty, jakie 
je j nadesłały poszczególne pań 
stwa, sąsiadujące z Niemcami 
i przygotuje materiały dla kon 
ferencji Wielkiej Czwórki w 
Moskwie. Według dzisiejszych 
depesz do Londynu udała się 
już misja polska, czechosło­
wacka i jugosłowiańska, pod­
czas gdy Dania i Norwegia 
przesłały jedynie swoje żąda­
nia na pLmie.

Jak wiadomo, Polska doma­
gać się będzie w  pierwszym 
rzędzie ostatecznego ustale­
nia je j granic zachodnich, w  
czym, według zdania „Times‘af‘, 
znajdzie pełne poparcie Związ­
ku Radzieckiego i Francji. 
Francja wysunie żądania ści­
ślejszego związania jej z Za­
głębiem Saary, jak również fe 
deralizacji Nadrenii. Czeehosło 
wacja pragnie niewielkich po­
prawek granicznych z Niem­
cami ze względów strategicz­
nych. Dania zażądać ma czę­
ści południowego Szlezwlgu, a 
Belgia, Holandia i Luksem­
burg nieznacznej korektory

Papesi przed sądem
NORYM BERGA (A P I. ). U-

zrozumienm swych istotnych in.e- niewinniony w  procesie norymber- 
i esów. Par i. i a so^jal - demokratycz ] sj.;m p apen 0trzvmał od norymber 
na, której jestem przedstawicielem,

d© ludności Dolnego Ślaska-
■------------------wyborców okręgu nr 38

Zbliża się dzień wyborów do niemiecki, doszło do Bałtyku, O dryia im i, że stoi ono mocno i nieugię- 
Sejma Ustawodawczego Bzeezypo- i Nysy, wbijając w  ich brzegi słu- cie na straży tych ziem, że obroni 
spoJitej. W  obliczu tego decydują-! py graniczne Rzeczypospolitej. I je  przed każdym niebezpieczeń- 
ccgo o losach naszej Ojczyzny wy-j Triumf oręża polskiego musi być ( stwem. 
darzenia, my, żołnierze Wojska Pol j utrwalony na wieki. W y  macie 
skiego, zwracamy się do was, tniesz1 rnie Zachodnie zagospodarować

skiego Trybunału denazyfikacyjne- 
go wezwanie stawienia się przed 
sądem.

Papen będzie odpowiadał za u- 
dziełenie pomocy H itlerow i w za­
garnięciu władzy, oraz za popar­
cie^ jakiego udzielał narodowym 
socjalistom podczas pobytu w  An­
karze.

granie, oraz eksploatacji złóż 
mineralnych w  północnych i 
zachodnich Niemczech.

Konferencja w  Londynie zaj 
mie się prócz tego częściowym 
opracowaniem przyszłego ustro 
ju wewnętrznego Niemiee. Jak 
dotychczas wiadomo, dysku to 
wane będą giównie dwa pro­
jekty: radziecki i anglosaski 
Związek Radziecki żąda cen­
tralizacji Niemiec i  utworzenia 
w  nich jednego rządu, opar­
tego na elementach prawdzi­
wie demokratycznych, jak rów 
nież pełnej demilitaryzacji i 
denazyfikacji. Przemysł nie­
miecki ulegać ma długotrwałej 
i czujnej kontroli alianckiej. 
Angla i Ameryka domagają się 
federalizacji Niemiec, to jest 
utworzenia w  nich szeregu pań 
stewek samodzielnych. Do te­
go projektu przychyla się rów 
nież Francja za wyjątkiem Za 
głębia Ruhry i Saary.

Konferencja londyńska sta­
nowi pierwszą większą akcję 
dyplomatyczną w  tym rokn i 
jest swego rodzaju przedwstęp 
ną próbą konferencji pokojo­
wej w-Moskwie. Spodziewamy 
się, że wielkie mocarstwa, o 
ile rzeczywiście pragną poko­
ju, uwzględnią w pierwszym 
rzędzie postulaty tych państw, 
które na skutek swego sąsiedz 
twa z Niemcami posiadają naj 
większe doświadczenie i które 
może najhardziej są predysty 
nowane do przedyskutowania 
wszelkich projektów, jakie mają 
ostatecznie ustalić układ sto­
sunków na tym tak bardzo 
ważnym odcinku Europy. Kon 
ferencja londyńska powinna 
obradować pod hasłem podpo­
rządkowania swych lokalnych 
interesów sprawie najważniej 
szej: sprawie ostatecznej sta­
bilizacji stosunków w  środko­
wej Europie. W Londynie wa­
żą się losy pokoju

Leon Błum w Londynie
porozumieniaP A R Y Ż  (A P I. ) .  —  Premier fran | wymaga osobistego 

euski Leon Blum, udaje się dziś | się. 
po południu do Londynu na zapro j Blum uda się do Londynu spe­
szenie premiera brytyjskiego, w  cjalnym samolotem, oddanym do 
celu wymiany zdań w sprawach jego dyspozycji przez rząd "angiel-

kańców odzyskanego Dolnego Ślą 
ska —  wyborców okręgu N r 38, z 
krótkim, lecz z głębi serca płyną­
cym słowem.

W  waszym okręgu kandyduje bo­
wiem do Sejmu z listy N r 3 nasz 
wódz i ojciec —  naczelny dowódca 
Wojska Polskiego Marszałek P o l­
ski Michał Żymierski. ,

Cały naród zna zasługi Marszał­
ka i umie je należycie ocenić.

Postać naszego Marszałka, to po­
stać prawdziwego żołnierza, który 
całe swe życie poświęcił walce i 
pracy dla Polski. Bohaterski o fi­
cer legionów, nieustraszony wódz 
partyzantów w okresie okupacji 
niemieckiej i wreszcie naczelny do­
wódca odrodzonego Wojska Polskie 
go i minister Obrony Narodowej— 
oto etap Jego twardej, lecz za­
szczytnej i owocnej służby żołnier­
skiej.

Imię Marszałka Żymierskiego 
związane jest na wieki z najwięk

Zie-1 Dla nas, żołnierzy Wojska Pol-!gospodarczych, interesujących oba ski. Przewiduje się, że powróci 
, ski ego, nie ulega żadnej wątpliwo- KraJe- Jednym z ważniejszych te I >n do Paryża na wybory prezyden-

. matów rozmów w  Londynie, będzie I ta republiki, wyznaczone na czwar-my zaś, żołnierze Wojska Polskie- śei, żc odzyskany Dolny Śląsk gło 
go, strzec mamy niezłomnie Ziem sować będzie ja k  jeden mąż, na 
Zachodnich, pracą waszą zagospo-. naszego Naczelnego Dowódcę który 
dawanych i  zespolonych z całością reprezentuje swoją osobą całe Woj- 
obszaru Rzeczypospolitej. i sko Polskie. My, żołnierze, którzyś-

Takie zadanie postawił przed na- my walczyli o Ziemie Zachodnie i 
mi Rząd i nasz naczelny dowódca którzy dzisiaj stoimy na ich stra- 
— Marszałek Żymierski./ Zadanie że, wiemy bowiem, że jesteście za-
to wykonamy z honorem.

Teraz, kiedy naród polski wybie-
wsze. razem z nami, ze pragniecie 
tak, jak i  my, aby zieme te były

prawdopodobnie spraica węgla,1 tek. 
której zadawalające rozwiązanie

Indonezja będzie feeltipsow*ć walkę
P A R Y Ż  (A P I . ) . —  Z Batawii i kim jest zjednoczenie Indonezji, 

donoszą, że w  przemówieniu wy-| Prezydent oświadczył m.inn., że
, .  . r. •___  ̂ „  i i - ?  głoszonym na. kongresie młodzieży indonezujczycu zorganizują potęż-rac ma posłow do Sejmu Lstawo- zawsze tylko polskie! • „  0 . ", , °  . T J . 1 GT

duwcze-o ludzi którzy kieruia ie- Gł.tuiiao na listo N r 3 na listę, w Sjorakarta’ Prezydent Indonezji ną armię i będą strzegli swych
i e L-or«riT*rio+i«' i - ' • i i - Seekarno, potwierdził, że indone- dróg, abv nikt nie mógł przedostaćgo losami, na liście kandydatów ■ z k orej kandydujo Marszałek Zy- . 9 r  , 6 *

widnieje nazwisko naczelnego do- mierski głosu cie za wiecznie poi . 1 zyjczycy zamierzają kontynuować się do ich kraju, 
wódcy Wojska Polskiego. |skim Śląskiem, za wieczną granicą J walk«  az do ostatecznego celu, ja-

Marszałek Żymierski kandyduje ; Rzeczypospolitej ua Odrze, Nysie i

■izym triumfem żołnierza polskiego, i  mieeka noga nie postanie na pol- 
jaki zna historia Polski —  ze zwy ' skich ziemiach nad Odrą, Nysą i

do Sejmu z listy N r 3, listy Bloku Bałtyku!
Demokratycznego, który pierwszy j 19-go stycznia 1947 roku będzie- 
wysunął i urzeczywistnił hasło niy wszyscy przy urnach wybor- 
przyłąezenia Ziem Zachodnich do czyclt i wszyscy głosować będziemy 
Polski, który dzisiaj śmiało i .zde- na. tę samą listę — listę N r 3, listę 
cydowanie zespala na wieki Ziemie Bloku Demokratycznego, na której 
Odzyskane z Macierzą. Zwycięstwo widnieje nazwisko Naczelnego Do- 
wyborcze Bloku Demokratycznego { wódcy Wojska Polskiego, Marszał- 
oznaczać będzie, że nigdy już n ie-, ka Michała Żymierskiego!

Niech żyje Polska, oparta na

cięskim szturmem Berlina i z od­
zyskaniem Ziem Zachodnich, prze,! 
wiekami utraconych.

Marszałek Żymierski jest bo­
wiem twórcą i zwycięskim wodzem 
'Urodzonego Wojska Polskiego, 
tóre, niszcząc i druzgocąc opór

Bałtykiem!
Marszałek Żymierski kandyduje 

do Sejmu w  okr. legnickim właś-

wieki o Bałtyk, Odrę i Nysę! 
Niech żyje Polski Dolny Śląsk! 
Niech żyje poseł odzyskanego

nie na Ziemiach Z a c h o d n i c h ,  b y  ^ jsk a  —  Naczelny Dowódca W o j- 
raz jeszcze zadokumentować, że ska Polskiego, Marszałek Mich., 
Woj sko Polskie nierozerwalnie , Żymierski!
związane jest z Ziemiami Zachód- i Żołnierze Wojska Polskiego.
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uj sali Teatru Miejskiego odbędzie się o godz. 16 
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WIEC PRZEDW YBORCZY
K O B I E T

Po wiecu część artystyczna w wykonaniu artystów teatru.
WOJEWÓDZKI ZARZĄD SP. - OB. 
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Zwierciadło
międzynarodowe

»KGtnsomolskaja ^
Prawils<t

r  tarło się tradycyjnie 'nazywać 
Bukareszt małym Paryżem. Miasto

Scisly kontakt
PSL z podziemiem

Proces bandy dezerterów grasującej w  powiecie Kłodzkim

Na widowni
p o l i t y c z n e j

W  KRAJU
PREZES RADY BTIJfTSTTÓTV ob.

Edward Osóbka -  Morawski podejmo­
wał na zebraniu towarzyskim w gana 
ehu Prezydium Rady Ministrów, przed

|  ^__________  Władze bezpieczeństwa unieszko | Zarówno Kajda jak i członko- wym Sądem Rejonowym we W roc-' stawćciei świata nauki, kul’u y, srtu-
to  z półioramilionową przeszło lud- dliw iły ostatnio groźną bandę, k tó-, wie bandy znaleźli w kołach tam- lawiu odbędzie się rozprawa, na k >̂ dziennikarzy, oraz piz.dstawicicli
nością, odznacza się ruchliwością i ra grasowała w powiecie kłódz- j tejszego P.S.L. uznanie dla śwycdi której staną jako oskarżeni: Kaj-
hałaśliwością. Po chodnikach kim, dokonując mordów, napadów i postępków, odbywali z nimi współ- da oraz 6 członków PSL,
przewalają się tłumy. TT7 oczy oi- . i grabieży. Charakterystyczne ■ ne rozmowy na temat dalszej „dzia

że członkowie bandy c ieszy li: łalnośei“ , projektując dokonan e
i  poparciem tamtej- J mordów na członkach, partii, nałe-

żących do bloku.
Kajda ukrywał się pod fałszy-j

ją  jaskrawe światła wystaw t re- jes 
kłam. li jedną całość zlewają się się opieką 
okrzyki gazeciarzy, komunikują­
cych ostatnie wiadomości, nawoły­
wania handlarzy ulicznych, 'za ­
chwalających donośnie swój to­
war, klaksony mknących samocho­
dów. . Puch i  hałas...

Wydaje się na pierwszy rzut 
oka, iż w Bukareszcie panuje pow­
szechny dostatek i  że wszystkie­
go jest nadmiar. A le  to tylko złu 
dzenie. Przyjrzawszy się m roź­
niej, można dostrzec na beztros­
kim, zdawałoby się, obliczu stoli­
cy głębokie śbady wstrząsów, ja ­
kie przeżył kraj.

Dostrzega się więc, że ludzie 
dl ugo 
wystawom
wstąpi do sklepu, gdzie pięknie wy 
szminkowane i  zaonduloicane eks­
pedientki ziewają z nudów, wsty- 
dl iwie przykrywając usta wypiesz- 
czonymi dłońmi. W idzi się w olb­
rzymich kawiarniach tylko poje- j 
dyńczych gości, skromnie zasiada- ' 
jących gdzieś w kąciku przy małej 
czarnej z jednym ciastkiem. W idzi 
się na rogach ulic marznących na 
zimnym wietrze dorożkarzy i szo- 
fen • taksóiceli —  do ich usług 
rzadko się kto ucieka: zbyt tcyso- 
ka jest taksa. Drożyzna dusi do­
słownie stolicę rumuńską.

Niektóre dzielnice Bukaresztu 
dotkliwie ucierpiały wskutek bom­
bardowania. M inęło juz półtora 
roku od daty zakończenia wojny, a 
wiele u lic po dawnemu jest zasypa 
nych gruzem i  tłoczonym szkłem.
Odbudowa zniszczonych obiektów 
posuwa się w żółwim tempie. I  oto

szych czołowych działaczy PSL, z 
którymi cały czas utrzymywali ści­
sły kontakt.

Na czele bandy stał dezerter ze 
strażnicy W.O.P. w  Konarach w 
powiecie kłodzkim ppr. Jan K a j­
da, który wraz z 17 żołnierzami 
strażnicy zdezerterował po dokona 
niu zabójstwa na osobach handla­
rza Nazima i chorążego Dąbrow­
skiego i ukrywał się w okolicz­
nych osiedlach. Zaraz pó uciecz­
ce z wojska nawiązał Kajda kon­
takt z członkami gminnego koła 
PS L  w Konarach, braćmi Pilecki­
mi Janem i Walentym, którzy

ganizacji społecznych i zawodowych 
, . , Na zebraniu tym rektor politechniki

. , ,, warszawskiej prof. Inź. Warchotow-
E !fń  prezes Po  w. Kom. P S L  w ^j-j wygłosił referat na temat „Zagad
J\.ło(lz.vU Sosnicki Ivaziinierz, któ- nionie odbudowy moralnej człowieka*4 
ry był dokładnie poinformowany o po rcf&raęie odbyła się ożywiona dy- 
istnieniu bandy i  o pomocy udzie skusja. 
lanej je j przez członków tego s:ron GENERAŁ LUCJAN ŻELIGOWSKI

wym i dokumentami, w ystaw ion ym i; m etwa. Ze względu na stan zdro- nadecła! prasie polskiej w kraju na-
na nazwisko Olszewski Jan, któ 
ryc-h mu dostarczyli członkowie 
P S L  Grabowski Bogdan i  P i­
lecki.

W  dniu 15 b.m. przed Wojsko-

wia (gruźlica) Sośnicki będzie od- stępujące oświadczenie: 
powiadał z wolnej stopy. I Rodacy!

Naprężona u L z J j

Nie mogąc wskutek choroby wziąć 
Rozprawa budzi żywe zaintere- udziału w wyborach 19 stycznia po- 

sowanie. (— ) czuwam się do obowiązku, jako były
poseł do Sejmu, wskazać listę, na któ 
rą oddałbym swój glos 1 złożyć nastę 
pujące oświadczenie:

1. Tragedią dziejów Polski było to,
że jej elita oderwała się od rodziny 

i pokrewnych słowiańskich narodów 1 
LO N D YN  (A P I . ) . —  Dziś zbie- stąpienia strajkujących szoferów. !kierowana najczęściej pychą i egoiz- 

rze się rząd brytyjski w celu omó- ' W  związku ze strajkiem tran- pa®CWaĆ
wienia sytuacji strajkowej. Jak sportowców i sprowadzeniem od-, 2. W ciągu szeregu lat starałem się

zekonać nasze rządy i parlament, że 
ćdą złą drogą. And rządy B. B., anł 

gracyjne tej mojej ra 
wroga siła za

li udział w napadz 
we wsi Piszczków
kiem. Następnie członkowie P S L  j tów.

  . strajkowej. Jak sportowców i sprowadzeniem od-
przyglądają się pysznym udzielili mu schronienia. Golińscy wiadomo kilkanaście tysięcy szo- działów wojskowych do obsługi za- pr
om, rzadko jednak ktoś członkowie PS L  W awryk Albin i ferów porzuciło w ubiegłym ty- opatrującej ludność w żywność, dd=

prezes tamt. oddziału P S L  Czar- godniu pracę, co zahamowało do- wzmocniona została kontrola poli- O.ZN., ani emigracyjr
nocki Stefan wspólnie z bandą bra stawę żywności. i c.rjna na targowiskach i placach dy nie usłuchały .Jakaś

i padzie na plebanię W czoraj rano rzad postanowił sprzedaży. Urlopy dla policji zo- W3ze s-a!a na przeszkodzie, ażeby na
r  . *  » “ » ’ < U O , wst rzymane.  , i % L

1 ’ n  P71AT1 L’ D T T '0  I 1 CGnr. ! L i - . i n n T T  A j l m n o i l l  o  n o !  I JStrajkujący odrzucili apel 
w Golinie skierowali bandę do : rządu o powrót do pracy. Dzisiaj

mają się toczyć dalsze rokowania 
na ten temat. Sytuacja jest na­
prężona, gdyż świat pracy ogłosił, 
że poprze strajk solidarną akcją, 
o ile rząd użyje żołnierzy dla za-

Antoniego Kupca, prezesa PS L  w 
Kamienicy i  za jego pośredni­
ctwem ukrywała się w domu Tru­
ty Magdaleny, również członka 
P. S. L.

2Z<SSCŹieŚS2i& E2§&

d'qdzy Wielką Bjylatiią o ZSiU

Anglia nlo cbtrzymBjs
zobouiiązań

N O W Y JO R K  (A P I. ).  —  Jak
donosi waszyngtoński korespon. 
dent „New York Herald", rząd a- 
merykański ma zamiar zwrócić się

LO N D YN  (A P I. ) .  —  Moskiew­
ski korespondent „Associated 
Press" donosi, że pierwszym owo­
cem wizyty marsz_ Montgomen/ego 

komuś w prim arii (zarządzie miej- \ lc Moskwie, może być ściślejsza 
skim ) wpadł do głowy szczęśliwy współpraca wojskotca między IF. 
pomysł —  mobilizować dla oczysz- j  Brytanią i Z  w. Radzieckim, 
ezania ulic„. spekulantów. Widzie- ' Korespondent podkreśla, że 
liśmy jedną z takich brygad. Przy  przedstawiciel W . Brytanii w  Mo- 
swoicie ubrani starsi i  młodzi | skwie Frank Roberta, postanowił 
panov:ie z łopatami w rękach łado­
wali gruz do samochodów. Jeden z 
nich trzymał umieszczony na kiju  
transparent z napisem: ,Jesteś­
my spekulanci i  uczymy się pra­
co wać“. Sam już ten fakt wska­
zuje jak ogromnym i zakorzenio­
nym złem jest w Rum unii spekula­
cja.

Wlec przedwyborczy
z w  I k i & B ®  S £ e f .§ f » r

razicielem jest Blok Stronnictw De 
mokratycznyeh, w  dniu 19 stycznia 
glosować będą na listę świata pracy, 
listę Nr. 3.

nastii Wazów i Sasów.
3. Dziś idea sprawiedliwości trium­

fuje. Narody słowiańskie skazane na 
zagładę i wylewające morze łez t 
krwi wychodzą na arenę świata, aże­
by wziąć udział w dziejach ludzkości. 
Wa wspólnocie słowiańskiej nie mo­
że zabraknąć narodu polskiego. Zacho 
dzi pytanie jaki rząd, jacy ludzie tę 

. _ misję wykorzystują. Doświadczenie
(.0 rządu angielskiego z żądaniem mnie uczy, że to nie mogą być lu- 
podjęcia pewnych kroków w z wiąz- dzie byłych reżimów. Nawet ludzie 
ku z pogicałcenirm  przez A n g lię  0 wielkich wartościach moralnych za- 
układu anglo - amerykańskiego. tracili poczucie rzeczywistości i dar. 

i P rzew idu je się nawet wysłanie Przew’-tL~w n:a. 
i w  tej spraw ie ofic ja lnej noty do 

brytyjskiego m inistra skarbu IIo g  
. ha D a ltona . Rząd amerykański 
uważa, iż jedna z klauzul układu

powrócić do Londynu wraz z mar­
szałkiem, z czego obserwatorzy wy­
ciągają, że po wizycie marsz. Mont
gamety okazało się konieczne przed -handlowego między Anglią i Ar-
stawienie szczegółowego raportu gentyną narusza układ, na mocy 
dyplomatycznego, gdyż koła bry- - - - ■ 
tyjskie spodziewają się po misji 
dobrej woli Montgomery‘ego dalsze 
go zacieśnienia stosunków.

4 Zrobić to może tylko obecny 
Rząd na czele z obywatelem Prezy­
dentem Bierutem i Premierem Mo­
rawskim. Mają program, wolę f  zau­
fanie rządów słowiańskich narodów. 
Wyposażeni przez wybory autorytetem 
będą stróżami niezależności, wolno­
ść: i suwerenności Polski siowiań-

Se patzłffio ni Cieel
którego Waszyngton przyznaje rzą
dowi brytyjskiemu pożyczkę w wy- g,osować na listę

Stronnictw Demokratycznych.sokości 3.7-50 milionów dolarów.

flowa rynki zbyta
na Bliskim Wschodzie
LO N D YN  (A P I. ).  —  Brytyjska 

misja handlowa ogłosiła sprawo- 
t zuanie, z którego wynika, że w

Bloku

A T E N Y  (A P I. ) .  —  Komunika- mana na skutek wysadzenia w p o ' <* H.vn-ka. że w
kaeia między Salonikami a Alek- j wietrze głównego mostu i założę-1 . f ’ k -!rl 1 na Cyprze
sandropolis wzdłuż linii łacaą- nia m in przez partyzantów. Z mozllw.oxl"
cei Grecie z Tureia. została wstrzu  wodn istnienia min. nfrnrlninna dla A n ‘Ą U \ ^  dalszym ciągu

(—) General Lucjan Żeligowski

W TYCH DNIACH wystąpił z PSL 
poseł do KRN, Walery Pająk, z woj. 
łódzkiego.

Poseł Pająk jest znanym działaczem 
ludowym i starym „wlciowccmę. Brał 
czynny ud :ia! w pracach PKWN w o- 
kresie lubelskim.

Obecnie poseł Pająk zrłosił akce* 
do PSL „Nowe Wyzwolenie".

jest reperacja* zburzonych mostów. j'* l 'ra,̂ i0Z^'111'? stwierdza, że popyt j 
Na południe od Lamia oddział ! ! „ _ t„ ° ! f . ry .AeSi , b\ W1.eIkl7^  W0^ C

partyzantów w liczbie 80 ludzi za­
trzymał pociąg pośpieszny.

W dniu wczorajszym odbyła się w  
Bali kina „Śląsk" wiec przedwybor­
czy, zorganizowany przez Urząd In 
formacji i Propagandy. Sala kina by 
ła wypełniona po brzegi publiczno­
ścią. Wiec otworzył sekretarz Zawo­
dowego Związku Pracowników Prze­
mysłu Poligraficznego ob. Tryba po 
wałując do prezydium m. in. ob. Ś li­
wińskiego, dyrektora Departamen­
tu Ministerstwa Inform acji i Propo 
gandy. ob. Orhona —  naczelnika 
Wojew. Urzędu Inform acji i Propa­
gandy, ob.- Pertv ‘ego —  dyrektora 
Rad a Wrocławskiego, ob. Trampow­
skiego —  dyrektora Zarządu Okrę­
gowego Kin, ob. Korca —  dyrektora 

Delegatury Wrocławskiej Spółdziel­
ni Wydawniczej „Czytelnik'1 i innych.

Jako pierwszy z mówców przema­
w iał poseł do K R N  ob. Lityński, czło 
nek Zarządu Głównego Stronnicowa 
Pracy i kandydat na posła z Ziem 
Odzyskanych. Po przemówieniach dr. 
Czarneckiego (PPS) i ob. Szypajły 
(PPR ) zebrani na wiecu jednomyśl­
nie uchwalili następującą rezolucję 

Zebrani na wiecu przedwyborczym 
w sali kina „Śląsk" pracownicy re­
sortu Ministerstwa Inform acji i Pro 
pagandy, doceniając w  pełni koniecz 
ność jedności narodowej, szczególnie 
tutaj, na Ziemiach Odzyskanych, do 

• których roszczą sobie w  dalszym cią 
gu pretensję ich wielowiekowi cie- 
m.ężyciele Niemcy, w  pełni świado­
mości, że jedynie słuszną drogą, p; 
której kroczyć może Polska, jest d x 
g a  demokracji ludowej, której wy

czego nie potrzebne są nawet sta­
rania w tej mierze.

Sprawozdanie zwraca również 
uwagę na konieczność zastosowa-

Zmisaa rząda w
I samochodów oraz ostrzega przed 
niebezpieczeństwem zbyt szybkie- 

! go uprzemysłowienia krajów środ- 
I kowego Wschodu.

i BERLIN  (A P I) Radio berlińskie do 
; nosi z Wiednia, że dr. Karl Renner, 
i prezydent Austrii, przyjął rezygnację 
I 3-ministrów.

Co się dzieje w Niemczech
Łzy ar.d Byrnesem

Partia scejal - demokratyczna w 
Berlinie opublikowała odezw ę, w y ra ­
żając żal c a  wiadomość o ustąpieniu 
Byrcesa. ,.Z przykrością dowiaduje­
my się — powiada odezw a — że mi­
nister Byrnes, mający w  Niemczech 
dobre imię, ustąpił ze  sw ego  Etanowi 
ska. Eyraes okazywał w pracy swo­
jej duże zrozumiecie dla Niemiec, co 
szczególnie' wystąpiło w  jego otwartej 
mewie sztut-garckiej. Kiedy wspornica 
się koncepcję jednolitej administracji 
Niemiec, wszyscy z wdzięcznością bę­
dą mówić o amerykańskim ministrze. 
Dzięki niemu miliony uchodźców  nie­
mieckich zyskały n adzie ję  i chęć do 
życia".

Po tych słowach, będących aluzją
do słynnego oświadczenia Bym osa w 
sprawie zachodnich granic Polski o- 
dazwa głosi: „Wierzymy, że jego na­
stępca będzie działał w nadchodzą­
cych międzynarodowych rokowaniach 
w tym samym duchu porozumienia".

Nowy dowódca amerykańskiej stre­
fy okupacyjnej gem. Clay na odbytej 
niedawno w  tymże Stuttgarcie kon­
ferencji prasowej ostudził smacznie 
rozbujałe już mrzonki niemieckie. 
„Nie uważam — oświadczył — ' aby ze
.firki ar^ r) P

go sekretarza stanu musiała nastąpić 
zmiana dotychczasowego stanowiska 
mojego rządu wobec Niemiec".
Duch fjocrintra w  Norymberdze

W Norymberdze, jak już wiadomo 
naszym czytelnikom, toczy się rozpra 
wa przeciw marszałkowi Milchowi. 
Na jednej z ostatnich sesji przytoczo­
no obciążające zeznanie Gceiringa, któ 
re złożył jeszcze 6-go września, że 
właśnie Milch był autorem planu za­
trudnienia obcokrajowców w zakła­
dach odbudowy samolotów. Jako o- 
brcńca Milcha wystąpił jego brat- Wer 
ner Milch, który sprzeciwi się powo 
ływaaiu oskarżycieli na świadectwo 
nieżyjącego już człowieka.

„W ielkie pranie" w  Bawarii
„Der Moirgen" krytykuje denazyfi- 

kacyjną politykę bawarskiego mini­
stra Loritza. W Bawarii ostatnio mno 
żą się skandale, cała akcja przypomi­
na „wielkie pranie", a w istocie jest 
„hodowlą nacjonalistów".

Inteligentni Niemcy
„Frankfurter Neue Presse" rozpisa­

ła wśród swych czytelników ciekawą 
1 ankietę na temat, jacy popularni mę- 
I żowie znani są w Niemczech i co 
i f toaacjr a nich wiedzą. Wszyscy biorą

cy udział w ankiecie wiedzieli, że
ŁIołotow jest ministrem spraw zagra­
nicznych Związku Radzieckiego, s 
Max Schmelgng jest niemieckim bok­
serem. O T-rtananie wiedziała tylko 
eręść Niemców, że jes* prezydentem 
Stanów Zjednoczonych, większość o- 
znaczyta go jako „jakiegoś Ameryka­
nina". O pastorze Niemoellerze przy­
puszcza część biorących udział w an- 
kieafe, że jest proboszczem rzymsko­
katolickim, a część uważa go za świa 
towegd mistrza narciarskiego. Pawła 
Picassa wielu Niemców ma za wło­
skiego fabrykanta makaronu. O Schu- 
macherze, przyw-ódcy socjalistów nie­
mieckich, żaden z Niemców nie umiał 
powiedzieć niczego bliższego.

Ir.teKgcjicję Nientców w ogóle trre- 
ba postawić pod znakietn zapytama 
Nie wydarzyło się jeszcze, aby jaki­
kolwiek dziennik niemiecki, zamiesz­
czając wiadomości z Polski (aczkol­
wiek bardzo skąpe), podał poprawne 
nazwisko jakiegokolwiek polskiego 
męża stanu. Czegóż jednak wymagać 
od przeciętnego czytelnika niemieckie 
go, jeżek nie wie on nawet, kto to 
jest Schumachsr?

My ta to  wiemy o aaa aż za wiele.

(LG)

IRAN. — Agencja Reutera donosi,
że w Iranie rozpoczęły się wybory do 
parlamentu. Ilość głosujących w godzi 
nach rannych w sobotę nie była zbyt 
wielka. W Teheranie doszło do incy­
dentów: po mieście jeździły samocho­
dy ciężarowe ze studentami wznoszą­
cymi okrzyki antyrządowe.

NIEJICy. — Silne mrozy w Niem­
czech spowodowały poważny wzrost; 
kradzieży węgła. W Kolonii i okoli*.

Icach kradzieże węgla wyniosły prze­
ciętnie 9 0 ton dziennie. W Hambur­
gu aresztowano w sobotę około 2750 
Niemców za kradzież węgła.

HISZPANIA. — Wed Aig otrzyma­
nych tu doniesień, w więzieniu fr-m- 
kistowskim w Jean nad granicą hisz­
pańsko - francuską wybuchł b int wlę 
żniów politycznych. 1C tu w i;żn :iw  
nazajutrz rozstrzelano.

FRANCJA. — Agencja France Pres­
se donosi, że samolot wiozący geneia 
ł3 Leclerc z Indochin wylądował na 
lotnisku El. Aou in a w Tunisie. W 
niedzielę rano generał Leclerc odleci 
do Par3'ża.

RU M U N IA .— Rumuńska delegacja 
gospodarcza na czele k:órej stoi mi­
nister gospoda:ki narodowej Gełyorg- 
hiu Dey udała się do Moskwy. W 
skład delegacji wchodzą poza tym ml 
nis: er skarbu Alexan<Lini i wiceminl 
star gospodarki narodowej Maurer. De 
logacja przeprowadzi rokowania w  
Moskwie w sprawie importu surow­
ców do Rumunii.

Cbniżka ccn v;3 Francji
P A R Y 2 (AP I). Policja francuska 

przeprowadziła w  ciągu ostatnich 
24-ech godzin kontrolę w  9.200 skle­
pach paryskich, sprawdzając czy za­
stosowały się one do zarządzenia o 
5 procentowej obniżce cen. 97 skle­
pów nie obniżyło cen, natomiast 57 
wprowadziło obniżkę więcej niż 8 
procent.

SŁOWO POLSKU Nr. U  Su. |

ZA GRANICĄ



ZIEMIE ODZYSKANE
Miasta Osady Wsie

P&zn&leemGĘ ncssząpcfo B*€męBo$iiaś&w5j
Prz-eelw fednolitemu frontowi partii niemleekich

Antoni Galiński
Urodzony w  Kielcach, już jako 

młody chłopiec bierze udział w  pra­
cy niepodiegłościowo-politycznej. W y 
zyskując sprzyjającą koniunkturę —  
okres wojny Rosji z Japonią i wrze 
nie rewolucyjne w  imperium carów, 
ob. Galiński obładowany bibułą wę­
druje po Kieleckim. W  połowie tego 
samego roku —  1905-go wstępuje do 
organizacji bojowej PPS aby z bro­
nią w  ręku walczyć o niepodległość 
Polski i lepsze jutro ludu pracują­
cego.

Jak setki innych bojowników o 
wolność i niepodległość zostaje w  
roku 1903 aresztowany i skazany na 
dożywotnie osiedlenie w  Syberii. 
Przez cztery z górą lata przebywa 
Galiński na zesłaniu nad rzeką Le­
ną, aż udaje mu się uciec i poprzez 
kordon graniczny przedostać się do 
Krakowa.

Z  chwilą wybuchu wojny osadza­
ją go w  więzieniu władze austriackie. 
Po odzyskaniu niepodległości, bie­
rze czynny udział w  ruchu robotni­
czym, walczy o prawo mas pracu­
jących, organizuje strajki i demon­

stracje. W  roku 1928 zapada wyrok 
skazujący go na 8 lat ciężkiego wię­
zienia. Odbywa je w  osławionym Ra­
wiczu. Zwolniony przed terminem — 
po 5 i % latach pobytu w  więzieniu 
(na skutek amnestii,) zapada ciężko 
na zdrowiu.

Po wybuchu wojny polsko-nie­
mieckiej zgłasza się na ochotnika. W 
czasie okupacji bierze udział w  ru­
chu oporu, następnie zaś walczy w 
szeregach Powstania Warszawskiego.

Po uwolnieniu Ziem Odzyskanych, 
ob. Galiński jako jeden z pierwszych 
staje do pracy na Dolnym Śląsku. 
Nie szczędząc sił, poświęca się w ie l­
kiej pracy nad repolonizacją tych te 
renów, nad ugruntowaniem państwo 
wości polskiej. W iele czasu poświęca 
również pracy partyjnej jako I I  se 
kretarz Komitetu Wojewódzkiego 
PPR. Ostatnio piastuje stanowisko 
wiee-przewodniczącego Wojewódz­
kiej Rady Narodowej.

Ob. Galiński jest postacią niezwy­
kle popularną wśród świata pracy na 
Dolnym Śląsku, jako jeden z nieugię 
tych bojowników o jego prawa.

(JOT)

J ó z e f  S i e m e k

Marian Lityński w  roku 1921 uzy­
skuje dyplom inżyniera rolnictwa na 
Wydziale Rolniczym Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Po zakończeniu stu­
diów wydaje szereg rozpraw i ksią­
żek z dziedziny wiedzy rolniczej i w 
roku 1934 uzyskuje tytuł doktora ro! 
nictwa na Uniwersytecie Krakow­
skim.

Pracując jako pedagog oddaje się 
pracy społecznej w  organizacjach ga 
spodarczych i samorządowych. Woj- 
na zastała go na stanowisku dyrek­
tora Państwowych Szkół Zawodo­
wych w  Warszawie.

Podczas okupacji dr. Lityński roz­
w ija żywą działalność. Jest szefem 
organizacyjnym i politycznym KPNu, 
organizuje gm oę ,.Zrywu" Stronnict­
wa P*acy. Znany jest w kołach kon­
spiracyjnych pod psedommem .Gar­
baty". Gestapo wpada w  końcu na 
trop jego działalności i z początkiem 
sierpnia 1943 Lityński został areszto 
wany. Zapoznał się z więzieniem w  
AL Szucha, następnie z Pawiakiem, 
później przeżywa gehennę obozową 
w  Oświęcimiu i Oranienburgu. Cu­
dem tylko uszedł śmierci.

W  maju 1945 r. zwolniony z obozu 
natychmiast powraca do kraju i po­
dejmuje prace na polu społecznym i 
gospodarczym. Przystępuje do współ 
organizowania Stronnictwa Pracy i 
wchodzi w  skład jego władz naczel­
nych..

Od roku 1946 jest posłem do K R N  
z  ramienia Stronnictwa.

K. RZ.

Dr. Inź. M. Lityński udzielił nam 
wywiadu, w którym precyzuje pro- 
pram Stronnictwa Pracy w odniesie­
niu do Ziem Odzyskanych w ogóle, w 
szczególności zaś w odniesieniu do 
Dolnego Śląska.

Panie Poś le! Dowiedzieliśmy 
się, że Pan kandyduje z ramienia 
Stronnictwa Pracy w Bloku W y  
borcsym Stronnictw  Demokra­
tycznych na terenie Okręgu wy­
borczego N r  37 we Wrocławiu. 
M im o, że Stronnictwo Pańskie 
idzie do wyborów zasadniczo z 
odrębną listą, to jednak na tere­
nie Dolnego Śląska, jak widzimy, 
Stronnictwo to przystąpiło do 
bloku. Ozy możemy prosić o tcy- 
jaśnicnie, jakie są motywy tego 
kroku f

M r ę io w a n /  n!ciym ilos’qp 
tła nauk zapewni mladzieźy

Biali sniici iiatiMKint)

osadniczych, kredytów dla rze­
miosła oraz kupiectwa i drob­
nej wytwórczości, odpowiednie 
go współdziałania szczególnie 
na tych ziemiach trzech sekto­
rów gospodarczych: państwowe 
go, spółdzielczego i prywatnego 
jako czynników równorzęd­
nych.

To jednak nie wyczerpuje je- 
| szcze problematyki gospodarczej 

Dolnego Śląska. Weźmy np. 
pod uwagę kwestię mieszkanio- 

\ v;ą w większych miastach...
- Owszem, trudności mieszka­
niowe istnieją nie tylko w mia­
stach Polski centralnej, ale i w 
miastach dolnośląskich. Dlate­
go walczyć L-ędziemy o szeroko 
zakrojone inwestycje na odbu­
dowę zniszczonych mieszkań. 
Uważam y bowiem, że mieszka- 

i nia trzeba budować, a nie prze­
rzucać ludzi z mieszkań do mie 
szkań.

Program  _ Stronnictwa Pracy 
jest oparty na światopoglądzie 
chrześcijańskim. Stąd wniosek, 

i że stronnictwo to przywiązuje 
j dużą wagę do ro li Kościoła na 
i tych ziemiach f  
1 Naturalnie. Uważamy, że cała 
polska tradycja tych ziem jest 
katolicka. Kościół jest tym po­
mostem, który połączy ją z no­
wą rzeczywistością Dolnego Ślą 
ska.

Co zdaniem, pana Posła, naj- 
tricalej rozładuje atmosferę 
pewnych wzajemnych uprzedzeń 
wśród ludności Ziem  Odzyska­
nych.
Znalezienie moralnej płasz­

czyzny porozumienia. Nie pra­
gnąc permanentnej rewolucji, 
chcąc spokoju wewnętrznego, 
nie chcemy także nieustannej 
kontrrewolucji. W iąże się to z 
rozładowaniem Podziemia w 
Polsce poprzez polityczną amne 
stię, oczywiście tylko dla tych, 
którzy choć jeszcze błądzą —  
krwią bratnią rąk nie spramili.

W yw iad przeprowadził 
•JÓZEF G ŁO G O W SK I Głosu] na listę  /W#a3

M ig a w k i bystrzyckie
Od własnego

korespondenta j
Przez dziesięć dni Bystrzyca mar­

zła. Diabelsko marzła. Czy tylko dla­
tego, że mróz dochodził do dwudzie­
stu stopni? Właśnie, że nie tylko. Bo 
mróz przy końcu grudnia bynajmnisj 
nie jest czymś nadzwyczajnym. By­
strzyca marzła przede wszystkim z 
braku opału.

Pali się w piecu na razie 
przepierzeniami

Właśnie podczas największych mro­
zów pewnego razu po zjedzeniu o- 
biadu ostrożnie zapytuję kierownicz­
ki stołówki:

— Proszę pani! Czy Jutro obiad bę­
dzie również? .

— A dlaczego nie miałby być?
— Bo słyszałem, że podobno z o- 

pałem jest żle. A raczej nie ma go ! 
weaie.

— Dałam sobie radę. Kazałam zdjąć 
wszystkie przepierzenia na strychu. 
Wystarczy mi tego na dwa tygodnie.

Dobrze, jeżeli się skończy na prze­
pierzeniach. Goirzej będzie, jeżeli w 
ślad za przepierzeniami pójdą drzwi, 
ramy okienne itd.

Nic dziwnego, że mężowie wolne od 
pracy godziny wolą spędzać nie w  do 
mu, lecz w  knajpach. Powraca taki 
mąż do domu, a kobieta do niego z 
pyskiem:

— Ty pijaku paskudny! Ty moczy- 
mordol Ty...

A  wszystkiemu winien jest mróz, a 
nie ałkoholiczne zamiłowania bystrzy 
ckich mężów.

Pasek na węgiel czyli postępy 
„  re poi om iza c ji “

A  propos kryzysu opałowego.
Niech md teraz Churchill czy jaki 

inny Bym es -ośmieli się powiedzieć, 
że w Bystrzycy nie ma nic polskiego. 
Powiem, żeby kazał się wypchać. No, 
bo proszę. Węgła na przydziały nie 
ma ani źdźbła. A  prywatnie, w tak 
zw. pokątnym handlu po 5 i 6 tys. 
zł za tonę — ile dusza zapragnie.

No! Czyż to nie jest nasz najuko­
chańszy przedwojenny, czysto polski 
paseozak? Zupełnie, jak niegdyś w Ra

domiu, w Częstochowie, albo nawet 
w  samej Warszawie. Pasek! Najpraw­
dziwszy pasek. Jak mi Bóg miły.

Niewątpliwie, pod względem repolo 
mizacji Ziem Odzyskanych Bystrzyca 
powinna zająć wśród miast dolnoślą­
skich pierwsze miejsce.

Na 44 mieszkańców — 1 urzędnik
magistracki

Bystrzyca posiada, oczywiście, za­
rząd miejski, który zajmuje okazały 
gmach. Nie mniej okazała jest liczba 
pracowników tej instytucji — 13ó.

W Bystrzycy więc jeden urzędnik 
magistracki przypada na 44 mieszkań 
ców. Przed wojną w Warszawie jeden 
urzęcihik magistracki przypadał na 
1375 mieszkańców.

Kiedy zakomunikowałem to cyfro­
we zestawienie memu serdecznemu 
przyjacielowi Tołusiowi Kańcialskie- 
mu, powiedział:

— Idioto! Zronum, że każdy chce 
żyć.

Co za głowa ten Tołuś! Odrazu wł 
dać, te szoferskie kurs a ukończył. 
Człowiek z wykształceniem zawsze ro 
zumnie rzecz wyjaśni.

Zdawałoby się, że przy tak procen­
towo wysokiej opiece magistrackiej 
każdy mieszkaniec Bystrzycy powi­
nien opływać we wszelkie wygody.

Niestety, w  rzeczywistości jest wręcz 
odwrotnie.

Bieda z elektrycznością

W styczniu b.r. mieliśmy powódź. 
Woda zerwała obsługującą elektrow­
nię miejską tamę na Nysie. W wyni­
ku — z elektrycznością krucho.

Tamę zbudowano przed kilkunastu 
laty. Dawniej również bywały powo 
dzie. Dlaczego wtedy umiano dopil­
nować? I dlaczego już w pierwszym 
roku rządów polskich zdarzyła się ka 
łastrofa i gdy wieczór nadchodzi mie 
szkańcy Bystrzycy ze strachu patrzą 
na żarówki i myślą:

— Będzie czy nie będzie się paliła?

Pięć złamanych rąk lub nóg 
Przed paru tygodniami spadł pierw 

szy śnieg. Odrazu na chodnikach zro- 
, biła się gołoledź. Bystrzyca dozorców 
; nie posiada. Ale komorne w Bystrzy­
cy płaci się, jak również i podatki, 

i Inkasuje to i drugie zarząd miejski. 
Zdawałoby się, skoro od mieszkańca 
miasta bierzesz, musisz mu za to coś 
dać. Np. oczyszczanie, względnie Do­
sypywanie piaskiem chodników. Za- 

J Tząd miasta w  Bystrzycy tego nie 
dal. W wyniku — w pierwszym dniu 
ślizgawicy odnotowano pięć wypad­
ków. złamania rąk i nóg.

I  z wodociągami nie lepiej
Nadeszła fala mrozów. Zaczęły pę­

kać rury wodociągowe. ' Za rury w 
! domach mieszkalnych magistrat odpo 
wiedziainości oczywiście nie ponosL 
Lokatorzy powinni sami zakonserwo­
wać je tak, ażeby nie gjkały. Ale 

. jedna rura pękła „na mieście", to zn. 
gdzieś na ulicy. To już należy do za­
rządu miejskiego.

| I  znowu zarząd miasta ani mru, 
mru. Coś pękło. Dwie dzielnice w 
centrum miasta pozbawione zostały 
wody i pewnych ubikacji, z których 
właśnie bez wody korzystać nie moż- 

(na. Trwa to już od dwóch tygodni. Lu 
dziska biegają do magistratu:

— Naprawcie, zróbcie łaskę! Toć to 
prawdziwe tortury bez tej wody.

Wszyscy otrzymują jedną 1 tą sa­
mą odpowiedź: .

I Nie możemy naprawić! Nie mamy 
części zamiennych. Nie mamy fachów 

I ców.
i Zakres działalności zarządu miasta 
Bystrzycy należy bezwzględnie nieco 
rozszerzyć.

Ściąganie podatków 1 pobieranie 
pensji to jest stanowczo za mało.

i JAN SZARY
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Dlaczego bifomuctujo Pracy znalazło się u j Bloku Wyborczym
Stronnictw Demokratycznych na Ziemiach Odzyskanych

Wywiad z dr. Lityńskim
j Zdecydowaliśmy się na pó j­
ście do wyborów na Ziemiach 
Odzyskanych w Bloku W ybor­
czym Stronnictw Demokratycz­
nych ze względu ną specyficzne 
warunki w  jakich znajdują się 
te ziemie.

I IP czym p. Poseł widzi spe­
cyficzność warunków tych ziem? 
Leży gna w  szczególnym nasi 

leniu dążeń rewizjonuzmu nie- 
mleckiego, skierowanego właś­
nie na te ziemie. Groźba ta jest 
tym większa, że wynika cna z 
jednolitego stanowiska wrszyst* 
kieh partii niemieckich. Jedno­
litemu frontowi partii niemiec­
kich przeciwstawiamy więc tu 

j jednolity front polski.
Jakie są poza tym główne wy­

tyczne programu Stronnictwa 
Pracy w odniesieniu do Ziem  
Odzyskanych?
Jednym z nierozwiązanych 

dotychczas problemów na tych 
, ziemiach jest sprawa własno­
ści. Będziemy się domagać naj­
rychlejszej prywatyzacji mienia 
poniemieckiego. Uregulowanie j 
bowiem tej siprawy 'przyczyni j 
się niewątpliwie do unormowa- j 
nia stosunków na tych tere- • 
nach i zespolenia ich z resztą 
Polski.

Jako kandydat Dolnego Ślą­
ska złożę w sejmie wniosek o 
natychmiastową realizacją trg°
postulatu, gdyż wiem, że nic 
tak z ziemią nie wiąże, jak fakt 
posiadania tej ziemi na włas- 
ność. Zresztą w tej sprawie wy 
powiadałem się już niejedno­
krotnie.

Jest jednak na naszym terenie, 
panie Pośle, jeszcze dużo ziemi 
bezpańskiej.
Wiem  o tym. I tym właśnie 

uzasadnia nasze stronnictwo 
następny swój postulat. Doma­
gać się mianowicie będziemy po 
prawy warunków osiedleń­
czych, a więc poprawy stanu 
bezpieczeństwa, rzeczywistego 
uruchomienia w większym niż 

dotychczas nasileniu kredytów

Józef Siemek jest pierwszym 
sekretarzem W K P P S  we W ro â- 
wiu. Jest jeszcze człowiekiem mło­
dym (nr. w 1913 r.), ale poMaća 
już bardzo bogatą przeszłość poli- j 
tyczną."

Urodzony w  Nowym Sącza jako 
syn działacza socjalistycznego, u- 
końezył siedem oddziałów Szkoły J 
Powszechnej w 1926 r., poczem n- J 
częszczał do Gimnazjum, utrzyma- i 
jąę się własną pracą. Bierze czyn. 
ny ndział w zebraniach, wiecach i 
manifestacjach socjalistycznych, i 
W  1931 r. kończy gimnazjum i do­
staje się na W ydział Filozoficzny 
UJ w Krakowie. Zostaje prezesem 
koła „Sądeczan" i  członkiem za­
rządu Bratniej Pomocy. Absolu­
torium uzyskuje w roku 1936.

Podczas oknnacji pracuje konspi j 
racyjnie w ZW Z, potem w  PZP , I

wreszcie w Chłopskiej Organizacji 
Wolnościowej „Racławice". W  mar 
cu 1944 r. zostaje aresztowany i 
osadzony w więzieniu Montelupich. 
Po oswobodzeniu pracuje w gim­
nazjum w  Krynicy. 1 sierpnia 1946 
r. zostaje przez CK W PPS mia­
nowany pierwszym ' sekretarzem 
Wojewódzkiego Komitetu Partii 
na Dolny Śląsk. Jest posłem do 
KRN, członkiem W RN, pierwszym 
wiceprezesem Wojewódzkiego Od­
działu Burs i Stypendiów, pierw 
szym wiceprezesem Związku h. 
więźniów politycznych i wielu iu 
nych organizacji. Odznaczony zło­
tym krzyżem zasługi i medalem 
Zwycięstwa i  Niepodległości u- 
chodzi za jednego z czołowych kan­
dydatów Polskiej Partii Socjali­
stycznej na wspólnej liście N r 3 
(Blok Demokratyczny).

CZESŁAW ' Z IE M SK I.



PozM CTfew w  miastu

Ulica K. Daiarotha
Krótka uliczka to pobliżu mostu 

Karłoicickiego, wychodząca na uli­
cę Marszałka Stalina, nosi nazwę 
ku czci poety śląskiego Ks. K on­
stantego Mamrot ha. Niedoceniony 
zupełnie przez krytykę liryk ślą­
ski —  Dumroth studiował wzorem 
tylu innych Ślązaków teologię na 
Uniwersytecie Wrocławskim w ro­
ku 1868. Przyszły autor „Góry św. 
A nny ‘ daleko jednak odbiegał od 
przeciętnych kandydatów do sta­
nu duchownego, którzy w drugiej 
połowie ubiegłego stulecia uczę­
szczali 'n a  wydział teologiczny. 
Przede wszystkim Konstantego
Damrotha cechotcało wielkie przy­
wiązanie do języka, polskiego. D la ­
tego też brał czynny udział w ży­
ciu Tow. Literacko - Słowiańskiego, 
którego prezesem i opiekunem po 
śmierci prof. Wojciecha Cybulskie­
go został w roku 1867 uczony o 
wszechświatowej sławie prof. W ła­
dysław Nehring. Doskonały wycho­
wawca młodzieży akademickiej,
prof. Nehring tcywarł wielki 
wpływ na młodego Ślązaka. Po  
skończeniu studiów i  wyświęceniu 
na księdza Konstanty Dramoth  
przeniósł umiłoteanie mowy pol­
skiej, zaszczepioną na Uniwersyte­
cie Wrocławskim, w strony rodzin­
ne na Śląsk Opolski, gdzie pisywał 
swoje piękne liryczne wiersze. U- 
twory swoje w obatcie przed repre­
sjami ze strony rządu pruskiego, 
wydawał pod pseudonimem Czesła­
wa Lubińskiego.

H. MUSZ.

P / c c z e g o  w e  W r o c fo w iw

P o t n e b s fięf g e s t  
„dzień czystości"

Miejskie Zakłady Oczyszczania m!a 
sta wykazały dużo optymizmu, zakła 
dając na słupach kosze na śmiecie. 
Wiszą one osowiałe i puste, natomiast 
aby nikt nie miał wątpliwości, że 

miejsce to przeznaczone jest na śmie 
cie, obok koszów leży pełno odpad­
ków, papierów ftp. Niestety, publicz 

jność wrocławska, jak z powyższego 
• wynika, nie posiada wyrobionego zmy 
słu porządku i czystości. Obserwować 

\ to można przede wszystkim w  na­
szych tramwajach i autobusach, które 
przedstawiają pod tym względem o 
braz godny pożałowania.

Nie są też bez winy same tramwa­
je, które niejednokrotnie wypuszcza­
ją z remizy na miasto wozy czy au­
tobusy zupełnie nie uprzątnięte. Zwła 
szcza o ile chodzi o autobusy, to wy­
jeżdżają cne z grubą warstwą kurzu 
na siedzeniach i dopiero pasażerowie 
ścierają go swymi odzieniami. Przyda 
łaby się większa trochę kontrola nad 
personelem, który ma za zadanie u- 
przątanie wozów.

Również i nasze społeczeństwo po­
winno się zacząć powoli przyzwycza­
jać do porządku ł czystości w miej­
scach publicznych. A  możeby tak u- 
rządzić u

Bilelarze iaaaifsstHję na rzecz listy itr 3
składają ofiary na odbudową stolicy

Zebrani na zgromadzeniu przedwy- , któryby do tego apelu nie stanął ijed  . została powzięta jeszcze przed ttru- 
borczym pracownicy Służby Ruchu i ności naszej uznać nie chciał. 1 chomieneim akcji wrześniowej N.
Handlowej PKP, w dniu 10.1 1017 r. i Wszyscy kolejarze Dworca Główne- j> O. W . oraz, że K o le ja rze  W roc- 
w ilości 250 osób na Dworcu Głów- go wraz ze swymi rodzinami 19.1.47 jawsCy  deklarując stałe świadeze- 
nym Wrocław po wysłuchaniu refera r. staną zwarci do urny wyborczej i n ia na rzecz odbudowy m. St. W a r  
tów kol. Malaczyńskiego, Szczawiń- demo^tracyjnie ccdadzą swoje głosy dnskmmio roznmieia. iż tyl-
skiego i Okroją, obrazujących sytua- aa jedyną Polską l.stę Nr. o. 
cję polityczną w dobie obecnej, jed-

30 komisji szacunkowych
(y) Wobec nawału pracy, związko­

wej z szacowaniem ruchomości ponie 
mieekich, OUL zwiększa ilość komi­
sji szacunkowych do 30. Komisje ist­
niejące załatwiły dotychczas 3 tysią­
ce spraw. Do załatwienia pozostaje 
około 40 tysięcy.

Tylko kara jednorazowa
(Y ) K to w  formularzach spisowych 

na ruchomości poniemieckie pominął 
niektóre rzeczy, płaci jednorazowo 
500 zł. kary, natomiast należność za 
przedmioty niewpisane oblicza mu 
się wg mnożnika, który go normalnie 
obowiązuje. Wiadomością tą prostu­
jemy pomyłkę, jaka wkradła się przy 
padkowo do zamieszczonego u nas 
reportażu o działalności komisji sza­
cunkowych. Powiedziano tam błęd­
nie, że za każdy przedmiot w  spisie 
opuszczony trzeba zapłacić w g mnóż 
nika 40.

20 kg paczki wolno wysyłać
(K -i) W  porozumieniu z Minister­

stwem Ziem Odzyskanych Minister­
stwo Poczt ł Telegrafów  zezwoliło na 
nadawanie bez specjalnego zezwole­
nia paczek z niektórymi artykułami 
do 20 kg wagi z Ziem Odzyskanych 
do innych dzielnic.

Do wysyłki zostały dopuszczone o- 
dzież, bielizna, pościel i żywność o- 
raz szereg artykułów przemysłowych. 
Bliższych informacji udzielają wszy- 
stkie-urzędy i placówki pocztowe.

Now a takrn za lekarstwa 
dla aptek

(K -i) Ministerstwo Zdrowia za­
twierdziło w  tych dniach nową tak­
sę aptekarską, opracowaną w  oparciu
0 dane rynkowe i w  porozumieniu z 
Państwowy Komisją Cennikowy.

Marżę zarobkową dla specyfików 
(gotowych lekarstw') ustalono na 25°/o. 
Każdy lek i preparat ma wyznaczoną 
cenę.

Związkowcy nie uiszczają 
opłat szkolnych

(K -i) Rada Ministrów zarządziła 
zniesienie opłat szkolnych za dzieci 
rodziców', którzy są członkami Zwiąż 
ków Zawodowych.

Obiady w  PCK staniały
(y) W  kuchni ludowej PC K  przy ul. 

Mikołaja obniżono cenę obiadów po 
pulamych ze złotych 15 na 10. W 
skład takiego obiadu wchodzi nadal 
litr pożywnej zupy i dwie kromki 
chleba.

Ofiary
Z okazji jubileuszu swego 50-cio- 

lecia pracy w  zawodzie introligator­
skim ob. Bekker Stanisław wyraża 
podziękowanie wszystkim znajomym
1 współpracownikom, którzy złożyli 
mu życzenia, oraz składa 500 zł. na 
©dbudowę Warszawy.

nomyślnie uchwalili: W  związku z deklaracją przed-
Głosowanie do Sejmu oznacza jed- ! stawiciela Dyrekcji Okręgowych, 

ność wśród wielotysięcznych mas ko- Kolei Państwowych Wrocław, ob. 
lejarzy i- za dezertera będzie uważa- j  Eocha Sroki, złożona na posiedzeniu
ny i traktowany jako dezerter ten, j Zarządu Wojewódzkiego Komitetu
------------------------------------------------- i Odbudowy Warszawy, odbytym w

| duiu -24.XI.19iG r. o dobrowolnym 
stałym opodatkowaniu się wszyst­
kich Kolejarzy Dyrekcji Wrocław­
skiej w wysokości %% od miesięcz

Hsklaii Icipisiswf
n i  G d y  s a n y

,  „dzień czystości" i po-
ko stały wysiłek całogo społeczeń- uczyć je o pewnych zasa<łniczych przy 
stwa może istotn ie przyczynić się kazaniach utrzymywania caysitości, o- 
do szybkiego dźwignięcia z gruzów bo wiązujących każdego obywatela? 
S tolicy Polski. I TUWICZ
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ME
Akademia z okazji unifikacji prania

W Auli Politechniki odbyła się aka- , kające z różnorodności prawodawstwa 
T 2  i r r d e m i a ,  poświęcona uczczeniu dzieła u- zaborczego. Jak wiadomo, w okresie
, v ™ brutto w raz z y - zel nifikacji polskiego prawa cywilnego. | Ii-ej niepodległości, powołano w tym

(J. R.) W dniu o.l Miejski Zak-ad kim i doua ikanu i  prern ami, na j podkreślili w swych celu specjalną komisję kodyfikacyjną*
Kąpielowy jest chwilowo unierucho- ; rzecz odbudowy W arszawy. ‘ przemówieniach znaczenie ogółno-paA która jednak nie spełniła pokładanych
miony. Przyczyną tego jest pęknięcie , Kom itet W ykonawczy Naczelnej \ stwowe aktu unifikacji, informując o- nadziei.
części rur oraz zamarznięcie reszty, , jja d y  Odbudowy W arszaw y dzię- i becnych o najważniejszych zmianach | Ministerstwo Sprawiedliwości Rządu 
spowodowane ostatnio silnym mrozem j . 0 serdecznie wszystkim praco w iw  dziedzinie prawa cywilnego, doko-.J. N. 'uregulowało tę sprawę szere- 
Posrednio zas przyczyną tego stanu i T»™Ur/.tt n . nanych w ramach unifikacji, oraz o giem dekretów, o prawie osobowym,

rozjwoju historycznym kodyfikacji pra ■ małżeńskim, rodzinnym i in.. doko­
wa w Europie i w  Polsce. Unifikacja nywując w ten sposób wiekopomnego

jest nieprzystosowanie zakładu do nikom i roboinikoni Dyrekcji O- 
ciężkich zim i silnych mrczów. kręgowej Kolei Państwowej W roc

Zimy we Wrocławiu w poprzednich ław za tę uchwałę świadczącą o
latach nigdy nie były zbyt ostre, a 
największy mróz (1S st. C.) miano 
zanotować w czasie ciężkiej u nas zi­
my w roku 1928.

Jak się dowiadujemy szkody mają 
być w tych dniach naprawione, tak, 
że Miejski Zakład Kąpielowy wkrót­
ce otworzy swe podwoje.

wysokim uświadomieniu obywatel 
skim i  głębokim patriotyźmie 
kolejarzy wroeławskch.

Komitet Wykonawczy Naczelnej 
Eady Odbudowy Warszawy z naj­
większą radością notuje fakt, że 
uchwała D. W . K . O. W . Wrocław

Zabezpieczać hydranty
Mimo ostrzeżeń, aby zakłady p rze-! Jednocześnie zwraca się uwagę, że 

mysłowe jak również inne większe o- j hydranty są przeznaczone tylko dla 
biekty, znajdujące się na terenie mia j potrzeb pożarowych i nie mogą być

prawa przekreśla wszelkie różnice dzieła o znaczeniu ogólno 
międzydzielnicowe i odrębności, wyni wym.

państwo-

sia Wrocławia doprowadziły do nale- j używane dla innych celów, 
żytego stanu swoje wewnętrzne hy­
dranty pożarowe, a także pobliskie 
hydranty uliczne, dotychczas, w wię- 

I kszości wypadków, stwierdzono, że hy 
j dranty nie zostały zabezpieczone na 
okres zimowy, a nawet w niektó- 

i rych zakładach przemysłowych pokry 
I wy ziemne od hydrantów przywalono 
y.iemia lub ciężkimi nrzedmictami.

PC ii w nowej siedzibie
Ulica Świdnicka, niegdyś główna ar jest od paru dni siedzibą wojewódz- 

teria niezniszczonego Wrocławia, bu- kiego oddziału dolno - śląskiego tej 
dzi się do życia z każdym nowootwar- instytucji. W ub. sobotę, dnia 11 bm. 
tym sklepem, z każdym odbudowanym odbyła się właśnie uroczystość otwar 
domem. Do dalszego jej ożywienia cia i poświęcenia nowego gmachu, 
przyczyni się w znacznej mierze odbu j  Wstępne przemówienie wygłosił 
dowanie dużego, 4-piętrowego gma- przedstawiciel Rady Zakładowej ob. 
ohu, oznaczonego numerem 8. j Godlewski. Przypomniał on, że ekipa

Budynek ten, odnowiony z inicjaty- : pracowników PCH we Wrocławiu z 
wy Państwowej Centrali Handlowej,

ziemią lub ciężkimi przedmiotami.
Podając o powyższym do wiadomo­

ści, Komenda Miejskiej Zawodowej 
Straży Pożarnej jeszcze raz apeluje 

,do wszystkich kierowników zakładów 
\ przemysłowych, obiektów państwo- 
: wych, samorządowych i innych by 
wydały natychmiast odpowiednie za 
rządzenie celem oczyszczenia, odmro­
żenia i odwodnienia hydrantów. Jed­
nocześnie Komenda Straży zaznacza, 
że gdyby na wypadek pożaru zostały 
stwierdzone zaniedbania co do zabez­
pieczenia hydrantów, odpowiedzial­
ność ponosić będą kierownictwa zain 
teresowanych obiektów.

W ypadki... kradzieże
Tram w aj wyskoczył z szyn
(Y ) Wczoraj w  godzinach rannych 

wyskoczył na Sępolnie z szyn tram­
waj lin ii Nr. 1. O fiar w  ludziach nie 
było. Przyczyną wypadku stało się 
obluzowanie osi. Wypadek spowodo­
wał dwugodzinną przerwę w  ruchu.

Ofiara ślizgawicy
(K -i) Na roku ul. Władysława Ło­

kietka i pi. Legnickiego poślizgnęła 
się, upadła i złamała prawą nogę 
Jadwiga Piotr o wieżowa.

Pogotowie Ratunkowe przewiozło 
ofiarę ślizgawicy do szpitala Wszyst 
kich Świętych.

stsSS j-gągftfgęg/e#

Niemiecka i?czeiwośe
Pan Bogdan P., żyjąc w stanie ka- mógł widzieć, bo Niemki, szykując się 

walerslwa, sam musiał się troszczyć z transportem do Niemiec, bieliznę 
o „wikt i opierunek". , czym prędzej sprzedały jak swoją.

Z wiktem pół biedy — zawsze I Zmartwił się p. Bogdan, kiedy ani 
gdzieś jakaś stołówka plus smakołyki .praczek ani bielizny nie zastał. Ale 
Hurra umrzeć z głodu nie dadzą. Go- i tymczasem „uczciwe" Niemki, dla ja- 
rzej jest z „opierumkiem". Tu już ko- i kiciiś przyczyn, nie mogły się zabrać 
bieca ręka potrzebna wyraźnie. Wiec z transportem i musiały wrócić.

!  p. Bogdan, ilekroć oddawał bieliznę i .  Z  takiego zbiegu przychylnych wy- 
ao prania — myślał sobie wtedy po- psdków skorzystał p. Bogdan i oddał 

i ważnie o zmianie wolnego stanu. Ale j Niemki w ręce sprawiedliwości, 
i tylko w tym momencie, bo zasadni- • Początkowo do winy nie chciały się 
czo, rozważając rzecz na zimno i wy- - przyznać, w bezczelny sposób zwala- 

■ kluczając pranie bielizny — swoboda j ł^c kradzież bielizny na milicjanta 
zawsze jest swobodą. i transportu.

. , . , , Aie skonfrontowane ze świadkiem,Niewiadomo jednak, czy ostatnio po ’,, . , któremu sprzedały bieliznę, me mogły
przykrym wypadku, jaki go spotkał, ' dłużei za-,=erać sie kradzie~v 
p. Bogdan nie wstąpi w zrwiązki mał- - " . J V  ■ “f  y"  . , ? Sąa Grodzki we Wrocławiu skazał

Niemki — każdą z osobna — na ka- 
| Oddał bowiem jak zwykle bieliznę rę io  miesięcy więzienia, 
j do prania dwom niemkom: Ruth | Tak więc, chcąc nie chcąc, przedłu-
Stock i Gertrudzie Grep.  ̂ żyły sobie trochę pobyt w Polsce w

Niemki bieliznę uprały. owszem ' nagrodę za »woją niemiecką „uezci- 
czysto, ale tego już p. Bogdan nie wość". gl. KJ

Zderzenia tramwajów  
z samochodami

(K-I) Na ul. Ogrodowej wprost ul. 
Kołłątaja samochód ciężaro-wy zderzył 
się z tramwajem limi , 2". Tramwaj 
został uszkodzony. Jadący na b ifo - 
rzę wagonu 28 Istni Tadeusz Senat 
(Rejtana 3) pracownik tramwajowy 
doznał obrażenia klatki piersiowej.

kilkunastu osób wzrosła w ciągu roku 
do liczby ok. 1000, a obroty z 5 mi­
lionów do 150 milionów miesięcznie.

Następnie przemawiał naczelny dy­
rektor PCH Czesław Buschke, który 
specjalnie na tę uroczystość przybył 
z Warszawy. Dyr. Buschke ppdkreślił 
szczególną uwagę, jaką Państw. Cen­
trala Handlowa darzy Ziemie Odzy­
skane; 1/3 placówek PCH znajduje 
się właśnie na tych ziemiach.

Poświęcenia gmachu dokonał ks. ka 
monik Lagosz, po czym pracownicy in 
stytucji oraz zaproszeni goście podej 
mowani byli lampką wina.

Spodziewamy się. że otwarcie no­
wej, pięknej siedziby PCH przyczyni 
się do dalszego rozwoju tej instytucji,Pogotowie Ratunkowe PCK. przewio­

zło Sen zła do szpitala Wszystkich i j^Qj.a w dziedzinie handlu reprezentu
je sektor inicjatywy państwowej, a tym 
samym do ożywienia życia gospodar-

(K)

Świętych.
— Na rogu ul. Marsz. Stalina i Ja- ! 

na Kilińskiego nastąpiło zderzenie 
tramwaju linii „G" z samochodem 
ciężarowym. Przód tramwaju został 
częściowo uszkodzony. Przerwa w ru­
chu trwała około 20 min. Uszkodzony 
wagon skierowano do warsztatów 
tramwajowych..

Znowu punął dom
(K -i) Na ul. Henryka Brodatego, 

pomiędzy ul. Wincentego Witosa a 
Władysława Rostafińskiego, runęła o 
godz. 16-ej ściana frontowa wypalo- ! rmaiconego programu złożyły się na 
nego 4-piętrowego domu. ! interesującą całość.

czego na Dolnym Śląsku.

Koncert
muzyki religijne!
W  niedzielę dn. 12 bm. w  Kościele 

św. Elżbiety odbył się koncert reli­
gijny z udziałem znanych i cenio­
nych w e Wrocławiu artystów.

Liczne numery obszernego i uro­

ói wiar, wy.&oAy...
Hoząiia Ćwierz gtósufe

Pani Rozalia Ćwierz przyjecha­
ła da Wrocławia z Krakowa.

—  Wrocław jest miastem więk­
szym, jeżeli chodzi o rozległość —  
zwierza się nam. —  TU Krakowie 
jakaś większa duchota...

Pani. Rozalia pracuje w jednej 
z instytucji wrocławskich, jako 
woźna.

—  W  ogóle w charakterze woź­
nej jestem siłą wykwalifikowaną, 
pracowałam ju ż  przed wojną w 
Krakowie,

Pani Rozalia orientuje się zupeł 
nie dokładnie w obecnej sytuacji 
politycznej. Z  dumą mówi o tym, 
jak to w dniu 19 stycznia...

— To już w najbliższą niedzielę...
...pójdzie do urny wyborczej w 

swoim obwodzie, aby głosować...
—  Oczywiście tak, jak większość 

wrocławian.
—  To znaczy konkretnieT
—  Pan się jeszcze pytał Tylko 

na „tró jkę", czyli na blok.
(W D .).

SŁOWO POLSKIE Nr. 12 Str. •



STANISŁAW SZF.KIC

Ł J  P A O G I /
Od specjalnego 

wysłannika 
»Słowa Polskiego« 
w  Berlinie

t o  a a wonU l .  l - u  l  \  y za u

Berlin, w  styczniu.
g lo n em  całej niemieckiej historii 

Jest przerażająca nicość, okropnym 
błędem zaś musiało być całe istnie­
nie, które w  wyniku swym dało ni­
cość". Tym i słowy kończy Ernst 
Niekisch swoją książkę p.t. „Zaprze­
paszczone istnienie Niem iec" (De­
utsche Daseinsverfehlung), świeżo 
wydaną w  Aufbau Verlag, Berlin. 
Autor należy do nielicznych Niem­
ców, którzy mogą o sobie powiedzieć, 

'że  przeciwstawiali się popularnym 
hasłom nacjonalistycznym i  przewi­
dywali rozwój wypadków. W  1932 
r. ukazała się jego książka „Adolf 
H itler —  nieszczęściem Niemiec’ 
Autor odpokutował za to ciężko w  
obozie karnym, z którego oswobodzi­
ły go dopiero wojska sowieckie.

Trudno o lapidarniejsze określenie 
nicości mitu o Herrenvoiku i  o do­
sadniejszą ocenę owoców wiekowe­
go niemieckiego imperializmu. Do 
tego wniosku dochodzi Niekisch, 
przedstawiając kolejno zasklepienie 
się Niemców w  partykularyzmie po 
rozpadnięciu Rzeszy rzymsko-nie- 
mieckiej, utworzenie państwa prus­
kiego, jako ogniska tendencji anty- 
liberalnych, zwycięstwo legitymi- 
stycznej donkinszoterji po upadku 
Napoleona. Fałszywe ideały filo ­
zoficzne stłumiły powiew liberaliz­
mu w  okresie „wiosny ludów" i do­
prowadziły w  konsekwencji poprzez 
pangermanizm i  I I  Rzeszę do utwo 
rżenia II I -e j Rzeszy —  i do naj­
większej w  dziejach Niemiec kata­
strofy.

Czy pogląd Niekisch‘a zdobył so­
bie prawo obywatelstwa w  świado­
mości szerokich mas niemieckich, 
jeżeli już nie dzięki żelaznej logice 
wywodów autora, to przynajmniej 
przez bieg wydarzeń? Wydawałoby 
się przecież, że rozwój wypadków 
musiał przekonać każdego ich u- 
czestnika o zupełnej przegranej do­
tychczasowych niemieckich haseł 
i polityki i w  konsekwencji pobu­
dzić go do szukania nowych odmień 
nych dróg.

Obserwacja życia niemieckiego 
świadczy niestety, że oceny Niekis- 
cha nie podzielają jeszcze szerokie 
masy. Urzędowa flenazyfikacja ży­
cia publicznego robi zastraszająco 
powolne postępy. W  Bawarii np. A l­
fred Loritz, trzeci z kolei mi­
nister denazyfikacyjny, musiał przy­
znać, że postępowaniu denazyfiłfa- 
cyjnemu muszą się również poddać 
poprzedni minister denazyfikacyjny 
dr. P fe iffer, obecnie piastujący urząd 
sekretarza stanu w  bawarskim Pre­
zydium Rady Ministrów, oraz prezy­
dent bawarskiego sejmu, dr. Horla- 
cher. Samo postępowanie denazyfi- 
kacyjne zakrawa na smutny żart, je ­
żeli wniosek o rehabilitację mógł 
złożyć dr. A lfred  Hugenberg, który

był jednym z ojców chrzestnych hi- \ 
tleryzmu. Mieszka on wraz z liczny- 1 
mi przyjaciółmi w  swym nierozpar- 
celowanym majątku na zachodzie 
Niemiec. Baronowie przemysłu odby­
li niedawno w  Dtissełdorfie zjazd 
przemysłowy z zachowaniem tajno­
ści obrad. Zdarzają się znowu eksce­
sy antyżydowskie. Zamachy bombo­
we w  Stuttgarcie zorganizował b. ma 
jor esesowski. Proces przeciwko zbro 
dniarzom licznych ofiar obozu w  Ra- 
vensbrueck odbywa się pod nieobec­
ność dwóch najgłówniejszych zbrod­
niarzy —  komendanta obozu i jego 
zastępcy. Z pomocą tajnej organiza­
cji zdołali oni uciec z więzienia tak 
dobrze się zakonspirować, że ślad po

nich zaginął. Jak wspaniale zresztr 
muszą być zorganizowane tajne hi 
tlerowskie związki, skoro Sztokholm 
ski korespondent „News Chronicie' 
doncci o zorganizowanym szmuglo- 
waniu skompromitowanych politycz­
nie ludzi z terenów okupacji alianc­
kiej przy pomocy małych pięćdzie- 
sięciotonowych statków, którym za 
przewóz, zazwyczaj do Urugwaju, 
płaci się podwójną taryfę, to jest 
dwa tysiące funtów. Ogłoszenia o po­
szukiwaniu takich statków w  prasie 
duńskiej zwróciły uwagę policji duń­
skiej na te organizacje. Władze 
szwedzkie potwierdziły fakt ucieczki 
szeregu osób internowanych, między 
innymi gestapowca Karola Erwina

POKOJOWEGO
Mario z obozu w  Elverem. Jak reak­
cyjnym pozostało sądownictwo nie­
mieckie, świadczy fakt, że morder­
ca Erzbergera Tillessen został przez 
sąd w  Fryburgu uwolniony i to na 
zasadzie zastosowania ustawy o am­
nestii, wydanej przez Hitlera. Wpraw 
dzie przeciwko Tillessenowi wzno­
wiono proces, lecz nie zmieni to at­
mosfery, w  jakiej odbywała się roz­
prawa. Elegancko ubranemu morder-

3 chwile, 3 fortepiany
Warszawa w  roku 1932. W  salo­

nach Philipsa przy ul. Mazowieckiej 
odbywa się w  karnawale wieczorek 
studencki. Na „rozklekotanym" for­
tepianie zasuszony taper męczy naj­
modniejszy szlagier stolicy —  tango 
„Hanko nie żartuj ze mną"... Przy tej 
niewybrednej muzyczce brać studen­
cka bawi się znakomicie. W  pewnej 
chwili fortepian milknie. To zbunto­
wany pianista oświadcza, że na tak 
rozstrojonym instrumencie grać nie­
podobna. Powstaje gwar, zamiesza­
nie. Co robić dalej? W tym momen­
cie zasiada do „gruchotu" z epoki 
kamienia łupanego" jak złośliwie 
ktoś nazywa nieszczęsny fortepian, 
wysmukły, jasnowłosy student. Za­
czyna grać. Szmer zdziwienia obie­
ga nagle salę: co to? kto to? Bo sta­
ła się rzecz nieoczekiwana.

Jak za dotknięciem czarodziejskiej 
różdżki skrzeczący, piszczący i sa­
piący niedawno instrument przeo­
braził się całkowicie. Teraz płyną 
harmonijne, łagodne tony, tak miło 
pieszczące ucho słuchaczy. Młodzież 
studencka nie tańczy jednak. Zwar­
tym kołem otacza fortepian, słucha 
w  milczeniu, obserwuje poważne czo 
ło i myślące oczy młodziutkiego, mo­
że 18-letniego pianisty. Raz po raz 
pada pytanie? kim jest nieznajomy? 
To Witold Małcużyński, słuchacz Kon 
serwatorium Warszawskiego, uczeń 
prof. Józefa Turczyńskiego.

I  BECHSTEIN ESTRADOWY..
W  marcu 1937 roku Warszawa 

przeżywała intensywnie swoją naj­
większą sensację sezonu wiosennego: 
Międzynarodowy Konkurs Chopinow 
ski. Entuzjaści muzyki poprostu na 
przeciąg kilku tygodni zamieszkali 
w sali Filharmonii Warszawskiej, lub 
od rana do nocy tkwili na posterun- 

: ku przy aparatach radiowych. Wszy­
stkich pasjonowało jedno zagadnie-

Sukces; polskiego 
pianisty

nie: kto zdobędzie pierwsze odzna­
czenia? Po wstępnych eliminacjach 
gdy nadszedł czas „finału", rozgo­
rączkowanie publiczności doszło do 
zenitu. Oto ostatni dzień „finału" 
Godzina 2-ga po północy. Już niedłu­
go zostaną ogłoszone wyniki konkur­
su. Osiem razy podczas jednego dnia 
usłyszała publiczność warszawska 
koncert F-mol Chopina z towarzy­
szeniem orkiestry w  wykonaniu tych 
uczestników konkursu, których jury 
dopuściło do ostatecznej „rozgrywki". 
Za kulisami, tuż przy pokoju arty­
stów, stoi wysoki młodzieniec we fra 
ku, zajęty ożywioną rozmową z przy­
stojną ciemnowłosą panną w  błękit­
nej sukni. To W itold Małcużyński, 
który niedawno zdobył 5-te miejsce 
na konkursie międzynarodowym w 
Wiedniu i przedstawicielka Francji 
Colette Gaveau.

Już jury zakończyło swoje obrady 
i teraz następuje ogłoszenie wyników 
konkursu. Sala słucha z zapartym 
oddechem.

I-sze miejsce otrzymuje: Żak —  Z. 
S. R. R. II-g ie  Tamarkina —  16-to 
letnia pianistka —  również ZSRR. 
I wreszcie III-c ie  miejsce W itold 
Małcużyński —  Polska.

Nie słychać dalszych słów przed­
stawiciela jury. Mury Filharmonii 
Warszawskiej drżą poprostu od o- 
krzyków, w  których rozróżnić można 
skandowanie jednego nazwiska: Mał- 
cu-żyńs-ki.

Zaraz po ogłoszeniu wyników Kon 
kursu Chopinowskiego minister o- 
światy wezwał młodego laureata i o- 
fiarował mu stypendium na dalsze 
studia za granicą. Profesor Turczyń- 
ski i rodzina zastanawia się nad 3-

ma miastami, które wówczas były 
najwyżej postawionymi ośrodkami 
muzycznymi w  Europie: Paryż, Mo­
skwa, Wiedeń.

Witold Małcużyński wybrał jednak 
Francję: w  Paryżu przecież mieszka­
ła czarnowłosa Colette.

I  K LAW IK O R D  CHOPINA
V7ybuch II-g ie j wojny świato­

wej zastał polskiego pianistę we 
Francji. Po upadku Paryża Witold 
Małcużyński wraz z żoną Colette 
Caveau przedostaje się do Portugalii, 
gdzie wraz ze znakomitym polskim 
dyrygentem Grzegorzem' Fitelber­
giem daje w  Lizbonie koncert. Po tym 
koncercie pewien argentyński impre 
sario proponuje mu tournee po kra­
jach Ameryki Południowej. I  tak jed 
nego dnia 1940 roku wylądował W i­
told Małcużyński w  Ameryce z żo­
ną małą walizeczką i... 20-ma dola­
rami w  .kieszeni. A  potem polskiego 
pianistę zaprosiły na występy Sta­
ny Zjednoczone Am eryki Północnej i 
Kanada. Po kapitulacji Niemiec przy 
jeżdżą jako pierwszy polski pianista 
z Ameryki i daje przeszło 40 koncer 
tów w  8-krajach Europy zachodniej. 
Po ogromnych sukcesach w  Ameryce 
Północnej i Południowej dał się pol- 

! ski pianista poznać w  Europie zdcby 
j wając wszędzie najwyższe uznanie 
i  krytyki i entuzjastyczne przyjęcie 
j słuchaczy. Paroma koncertami zyskał 
i nawet przychylność tak krytycznie 
I nastawionego ośrodka muzycznego, 

jak stolica Anglii. W  Anglii poza sze 
regiem recitali i koncertów symfo­
nicznych W itold Małcużyński. grał 
również w  programie radiowym i w  
programie telewizyjnym BBC, oraz 
nagrał kilkanaście utworów Chopi­
na na płyty dla słynnych firm  „His 
Masters Voice“  i „Columbia".

Stara i  ogólnie szanowana firma 
(dalszy ciąg na str. Ą cj)

cy policjanci niemieccy pełnym usza­
nowania gestem pomagali zdejmować 
i nakładać płaszcz, a publiczność 
rozmawiała swobodnie z oskarżonym, 
niektórzy wylewnie ściskali jego 
dłoń. Podobnych wypadków, świad­
czących o niezmienionych mimo prze 
granej wojny nastrojach olbrzymie­
go odłamu społeczeństwa niemieckie­
go, moźnaby przytoczyć wiele.

Oczywiste więc jest, że trafna oce­
na plonu niemieckiej historii nie 
przeniknęła do świadomości mas nie­
mieckich i że podziela ją  jedynie 
nieliezny krąg osób. Należałoby więc 
dołożyć wszelkich starań, aby po­
gląd ten stał się własnością ogółu, 
co dopiero podcięłoby korzenie im­
perializmowi niemieckiemu.

Niekisch stwierdza w  cytowanej 
książce: „N ie trzeba dzisiaj palcem 
wskazywać, jak łagodny był trak­
tat pokojowy z 1919 roku, skoro nie 
przeszkodził narodowi niemieckiemu 
w ciągu 20 lat wzmocnić się tak da­
lece, że mógł rozpocząć nową w o j­
nę. Niestety, traktat pokojowy, pakt 
Davesa i pakt Younga były okrzy­
czane za akty obcej przemocy nad 
Niemcami, zupełnie niezależnie od 
tego, czy umowy były łagodne czy też 
ciążyły fatalnie nad życiem Niemiec. 
Przeciwko zagranicznym wpływom, 
które rzucały swój cień na republi­
kę weimarską, zbyt łatwo można by­
ło zmobilizować poczucie honoru na­
rodowego i krzewić chęć rewanżu".

Na progu pertraktacji o nowy 
traktat pokojowy z Niemcami nale­
ży jak memento traktować powyż­
sze słowa, aby nie powtórzyć błę­
dów traktatu wersalskiego.

Do rozważań Niekischa z polskiej 
strony należy dodać, że imperializm 
pruski wyrósł na zrabowanych zie­
miach polskich poprzez marchię 
wschodnią Gerona, Krzyżaków i Ho­
henzollernów, którzy zagrabili kolej 
no Prusy, Pomorze, Śląsk i Wielko­
polską.

Fatalnie przeprowadzona granica 
polsko -  niemiecka w  traktacie w er­
salskim była jedną z głównych przy 
czyn prędkiego odrodzenia potęgi 
niemieckiej i stałym źródłem niepo­
kojów międzynarodowych. Granica 
na Odrze i Nysie, przywracająca Pol 
sce zrabowane jej ziemie, podcina 
podstawy imperializmu niemieckie­
go. Sojusz Polski ze Związkiem Ra­
dzieckim odbiera szanse wszelkim za 
kusom rewanżu. Niemcy muszą to 
jak najprędzej zrozumieć. Zrozumie­
nie to przyśpieszą postanowienia, 
uniemożliwiające propagandę rewan­
żu i niweczące zarodki imperialisty­
cznych dążeń niemieckich.

//

AKAZANE P i o s e n k i”
niiiiłiiiiiiiitniHiiiiiitiiiiiiiiiiiniiiiłiiniiiiiiiiii i  * ^  ^  •

Zacznę od pewnej analogii. Spo-. wym* tylko z przypadku. Reportaż 
śród utworów literackich na te- ’ pod tym samym tytułem mógłby 
mat okupacji, jakie ukazały się w j równie dobrze trwać godzinę, pół 
ciągu ostatnich 2 lat, jedynie nie- j  godziny czy 20 minut, nie tracąc 
które utwory krótsze, nowelistyczne nic ze swego charakteru kompozy- 
(Andrzejewski, Żukrowski) posia­
dają pełną wartość artystyczną.
Wszystkie prace zakrojone objęto­
ściowo na szerszą skalę pozostały 
długimi, po 300 stron nieraz liczą­
cymi reportażami (Szmaglewska).
Nie będę się tutaj zastanawiał nad 
przyczynami tego zjawiska —  bra 
kiem oddalenia w czasie, czy bra­
kiem wielkich talentów. Notuję 
tylko samo zjawisko i wysnuwam 
analogię.

„Zakazane piosenki* są właśnie 
długim, złożonym z wielu epizodów 
reportażem filmowym. Trzeba tu­
taj od razu wyjaśnić pewne niepo­
rozumienie. Pod określeniem „film  
długometrażowy* zwykliśmy rozu­
mieć jednolity twór o pełnej warto 
ści artystycznej. „Zakazane pio-

cyjnego.
Realizatorzy filmu zamierzali 

dać przekrój życia Warszawy lw 
okresie okupacji, posługując się 
szeregiem epizodów. Epizody te 
należało odpowiednio dobrać i kon­
strukcyjnie je z sobą połączyć.

Dobór epizodów jest b. szeroki: 
zakazane melodie, śpiewane i  gra­
ne na ulicach Warszawy, rozstrze­
lanie „Tolksdeutschki* i  ślepego 
grajka — konfidenta Gestapo, u- 
krywający się Żyd, koncert chopi­
nowski w prywatnym mieszkaniu, 
nadanie hymnu narodowego przez 
„szczekaczkę* rewizja domowa, 
partyzantka, powstanie warszaw­
skie, obóz w  Pruszkowie, wkrocze­
nie wojsk polskich i  radzieckich 
do stolicy,

eenki* są" filmem „długometrażo- i Jo nagromadzenie epizodów fa­

talnie zaciążyło nad filmem, gdyż 
żaden z nich nie mógłby być konsek ; 
wentnie rozwinięty i prseprowa-

idzony. W  dodatku realizatorzy wr 
każdej scenie starali się wydobyć 
najsilniejsze akcentf emocjonalne,

! nie powstrzymali się od stałego 
posługiwania się tonem najwyższe­
go patosu, który działając nagle, 
bez odpowiedniego przygotowania, 
razić musi nawet mało wyrobio­
nego widza.

Przypomnę jeden tylko epizod, 
moment wybuchu powstania. Na 
film ie wyraża się on w tego rodza­
ju słowach, jak: „zaczęło się* —  
„Roman już poszedł* —  „ja  też 
idę* —  potem uścisk, postawa na 
baczność, w tył zwrot...

Sztuka sceniczna, rozporządza­
jąc o wiele skromniejszymi możli­
wościami technicznymi niż film, 
nie mając takiej łatwości przeno­
szenia się w przestrzeni, z natury 
rzeczy uniknęła tego błędu, i może 
właśnie dzięki temu wszystkie dra 
maty, jakie napisano u nas na te­
mat okupacji, są bardziej jednoli­
te, zwarte, konsekwentne, a przez 
to doskonalsze artystycznie. D la­
tego bliższa jest w tym wypadku

analogia z literaturą, niż z pokrew­
ną zdawałoby się dziedziną —  sztu 
ką sceniczną.

Zasadniczym elementem, łączą­
cym epizody filmu w jedną całość 
miały być —  poza głównymi posta 
ciami —  „zakazane piosenki*, me­
lodie, którymi żyła okupowana 
Warszawa. Jednak w  ostatecznej 
realizacji piosenki te stały się nie 
tyle czynnikiem konstrukcyjnym, 
co raczej samodzielnymi, niezależ­
nymi epizodami.

Szczęśliwszą próbą połączenia z 
sobą epizodów, jest chwyt reżyser­
ski, wtłaczający całość filmu w 
ramy atelier, dzięki czemu widzo­
wie oglądają reżysera i  operatorów 
są jakgdyby świadkami tworze­
nia się filmu. A le i  ten motyw 
nie został konsekwentnie wyzyska­
ny i przeprowadzony, powroty 
do atelier urywają się w pewnym 
momencie, a reżyser, zamiast ująć 
film  w  jednolite ramy, woli go za­
kończyć efektownymi, ale tylko na 
efekt obliczonym obrazem zdobyte­
go Berlina i  maszerujących od­
działów wojska.

W  ocenie gry aktorów trzeba tu­
taj przyjąć paradoksalne kryte­

rium: w  jakim stopniu potrafili 
oni nie poddać się zamierzeniom, 
realizatorów filmu, uniknąć tanie­
go patosu, pozbawić sytuacje ba­
nalności.

Najmniej opornym okazał się 
Jerzy Duszyński. Zresztą wydaje 
mi się, że sam wybór aktora, któ­
rego uroda i sposób gry kwali­
fikują na typowego amanta, nie 
był trafny. O wiele lepiej zapre­
zentowała się Danuta Szaflai’ska; 
stworzona przez nią postać nie by­
ła pozbawiona realizmu.

Przykładem, jak naprawdę do­
bry aktor potrafi wyjść z każdej 
opresji, jest Jan Kurnakowicz. 
Szczególnie w scenie z wybuchu 
powstania widoczna była wysoka 
kultura i technika aktorska z 
jaką potrafił on przejść wąską, 
niebezpieczną ścieżką, dzielącą pa­
tos od komizmu.

„Zakazane piosenki* potrafią 
zapewne wzruszyć wielu widzów. 
N ie zdołają natomiast wywołać 
doznań artystycznych. Na pierw­
szy polski film  pełnometrażowy 
wciąż jeszcze czekamy.

TAD EU SZ K O W ZAN .
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SKARGI OBMOHBBaiBHBMHMHB WSCHOIMI
Kiedyś przed wojną Julian Tu­

wim napisał śliczną bajeczkę 
dla dzieci o takim czarodziej­
skim „pstryczku-elektryczku", kió- 
ry  tkwi w ścianie i o którym mó­
w i: „jak tym pstryczkiem zrobisz 
„pstryk", to się jasno robi w  mig". 
Obecnie po doświadczeniach zimo­
wych we Wrocławiu skłonni jesteś, 
my przypuszczać, że taka tuwi- 
mowska bajeczka powstać mogła 
jedynie w Łodzi, a nigdy u nas, 
nad Odrą. W e Wrocławiu nawet 
dwuletni szkrab nie uwierzyłby w  
owe magiczno „psiryk i światło", 
kiedy widzi, że wszelkie manipula­
cje przy kontakcie dają nieodmien­
nie jednakowy wynik: egipskie
ciemności. A  jeśli się nawet czasa­
mi przez pomyłkę zapali to uprag­
nione światło, to żarzy się wówczas 
kapryśnie pokazując swoje „hu­
morki" niby histeryzująca niewia­
sta. Nie ma światła. Dlatego właś­
nie człowieku tłuczesz się po włas­
nym mieszkaniu, jak po jaskini 
siedmiu zbójców i obijasz się o 
kauty mebli, a wiadomo przecież, 
jak wielką jest złośliwość przed­
miotów martwych. Z tego samego 
powodu spóźniamy się do pracy, 
na obiad, do teatru, na randkę, 
gdyż nagie w  chwili najmniej spo­
dziewanej tramwaje nasze kamie­
nieją w bezruchu. Znowu brak prą­
du. Dlaczego jednak ten drugi ży­
w ioł biblijny: woda, poczuł się tak 
solidarnym ze światłem, że rów­
nież wypowiedział służbę mieszkań 
com W rocławia? „Rury zamarz­
ły " —  brzmi lakoniczna odpo­
wiedź.

K iedy jednak z wątpliwym za­
chwytem patrzymy na brylanty 
szronu, skrzące się we wnętrzu na­
szych domów, mimowoli nasuwa się 
inna zupełnie refleksja. N ie spo­
sób zrzucać tych mankamentów na 
wadliwą budowę kanalizacji i fu-1 
szerkę niemieckich architektów. Z : 
pewnością musi istnieć inna przy­
czyna, która sprawiła, że miasto 
nasze znalazło się zupełnie nie u- 
zbrojone wobec wybryków „P a n i. 
zimy". Może w rozwiązaniu tego 
zagadnienia pomoże nam obserwa­
torium meteorologii i kłimatoio-, 
g ii Uniwersytetu i Politechniki 
we "Wiocławiu? Jedziemy więc na ! 
Sępolro.

Światła nie ma —
Wody brak, bo ••• <) rura zamarzła" —
Mróz, jak... —
A irszjjstkiemu ininien iriatr, którp rodzi się 
u; sercu Azji i nagle ma piłng interes do za­
łatwienia... we Wrocławiu!

duje wzrost temperatury i  opady 
śnieżne. Okazuje się, że w  niektó­
rych wypadkach obserwując różne 
zjawiska w przyrodzie, śmiało, na 
wet bez żadnych apąratów mete­
orologicznych, można się zabawić 
w „proroka we własnym kraju", 
Np. po jasnej bezchmurnej nocy w 
zimie należy przewidywać rankiem 
silniejszy przymrozek, niż po nocy 
zachmurzonej. Dlaczego? Eo oto 
podczas długiej nocy, która w okre­
sie zimowym trwa nawet 18 godz. 
ziemia traci wiele ciepła przez wy- 
promieniowanie. W  tym wypadku 
chmury grają rolę ochronnego pła­
szcza. który zabezpiecza ziemię 
przed zbyt wielką .utratą ciepła, 
zdobytego w ciągu tak krótkiego 
dnia zimowego. Dalej oglądamy 
ancmograf, rejestrujący ciszę i 
szybkość wiatrów. Aparat ten po­
siada połączenie i dalszy eiąg in­
stalacji na dachu. Wędrujemy i my 
na dach Obserwatorium, aby obej­
rzeć specjalnie heliograf, ową ma­
giczną kulę, która człowiekowi sy­
stematycznie notuje godziny na­
świetlenia słonecznego każdego 
dnia. Znów w ogrodzie znajdują 
się tzw. ,jklatki meteorologiczne“  i 
przeróżne termometry ~ maksymal­
ne minimalne ukryte w ziemi 
przy pomocy których udziela się 
informacji o kolosalnym znaczeniu 
dla rolników. Praca meteorologa 
byn aj mniej nie jest łatwa. O każ­
dej porze dnia i nocy, bez wzglę­
du na pogodę, wędruję on na dach 
do heliografu i anemografu —  to 
zaów musi klęczeć na zmarzłej zie­
mi by badać termometry ukryte w 
glebie.

Po paru godzinach zwiedzania 
opuszczamy gościnne progi obser­
watorium Meteorologii i K lim ato­
logii Uniwersytetu i Politechniki 
na Sępolnie.

Pod wpływem zdobytych tam in­
formacji gotowi jesteśmy udzielić 
rozgrzeszenia naszym zimnym mie- 
szkamoło, rurom wodociągowym 
czy kanalizacyjnym. A le  w dalszym 
ciągu niewyjaśniona zostaje spra­
wa światła. Przecież w żaden spo­
sób elektrownia miasta Wrocławia 
nie może mieszkańców „wystawiać" 
do wiatru... choćby nawet wschod­
niego i płynącego z serca samej 
Azii. W  tym wypadku w iatr 
wschodni jest naprawdę niewinny.

A zauiinił uiiatr...
Przy uL Cmentarnej na Sępolnie 

znajduje się duży biały budynek 
będący ongiś zwykłą w illą prywat­
ną w której dziś mieści się Obser­
watorium M eteorologii i  K lim ato­
logii. Przyjmują nas tam gościn­
nie i z cierpliwością wysłuchują 
całej litanii skarg. Odpowiedź na 
liczne „dlaczego" nie jest tąka pro­
sta. Dr Schmuck rozkłada przed

( dokończenie ze str. 3-ej) 
Broadwood w  Londynie z pietyz­
mem przechowuje fortepian zbudo­
wany specjalnie dla Fryderyka Cho­
pina, który bawił w  stolicy Albiorra ! 
w  roku 1840. Anglicy żywią prawd I 
w y  kult dla Chopina: tylko dwóch 
artystów na całym świecie dostąpiło 
zaszczytu grania na klawikordzie 
Chopina. B yli nimi Ignacy Paderew­
ski i Artur Bubinstejn. Obecnie 
przed yjazdem na nowe tournee po 
Ameryce Północnej W itold Małcużyń 
ski został zaproszony do grania na 
klawikordzie Chopina.

W  starej sali firm y Brodwa- 
ood powtórzyła się wzruszająca sce 
na. Przed cenną relikwią muzyczną 
znowu zasiadł przedstawiciel pol­
skiej muzyki i wykonał szereg utwo 
rów  Chopina, utrwalonych nu pły­
tach. Po koncercie firma Broadwo­
od poprosiła pianistę o złożenie na 
pamiątkę na instrumencie swego pod 
pisu. I  tak na klawikordzie, na któ­
rym figurowała jedynie złota plakie­
ta ku czci Chopina widnieje obok 
nazwisko Witolda Małcużyńsklego.

“K lekot" z wieczorku studenckie­
go, Bechstein estradowy na koncer­
cie Filharmonii Warszawskiej i sza­
cowny klawikord Fryderyka Cho­
pina w  Londynie, oto trzy instru­
menty, zarazem trzy szczeble w  za­
wrotnej karierze polskiego pianisty- 
Witolda Małcużyńskiego.

H. Muszyńska-Hoffmanows

nami mapy, synoptyczne wykresy, 
mówi i tłumaczy. Po chwili jednak 
chwytamy winowajcę, na którego 
śmiało możemy zwalić część na­
szych kłopotów zimowych: w iatr 
wschodni. Ro proszę tylko posłu­
chać. Urodzi się taka bestia hen 
daleko gdzieś w samym sercu azja­
tyckiego lądu i  nagle ma pilny in­
teres na Dolny Śląsk. Przylatuje 
więc do nas do Wrocławia, na do­
miar złego przynosi ze sobą wszel­
kie charakterystyczne cechy tych 
okolic, z których pochodzi, w  tym 
wypadku typowe cechy klimatu 
wschodnio-rosyjskiego.

Jak można wytłumaczyć falę 
mrozu, która w ostatnich tygod­
niach nawiedziła całą Europę? Od­
powie na to meteorologia. Bardzo 
wysokie ciśnienie nad lądem azja­
tyckim spowodowało stamtąd na­
pływ oziębionego powietrza, które 
sprawiło, że klimat wrocławski,-ra­
czej oceaniczny, przemienił się tej 
zimy na kontynentalny, tak kata­
strofalny w skutkach dla mieszkań 
ców Wrocławia. Ostatnio nauka 
szuka również przyczyn zaburzeń 
atmosferycznych poza ziemią, mia­
nowicie na słońcu, a raczej w  pla­
mach, które wg stwierdzeń Bruck­
nera pojawiają się co pewien czas. 
Tak tłumaczy się niesłychana o- 
strość zimy w  latach 1928 i  1941.

Mądre Foki
W prost, nie wypada bezpośred­

nio po nazwisku słynnego Brilck- 
nera pytać się... o foki, ale ryzyku­
jemy: Jak przedstawia się sprawa 
owych fok, których pojawienie w 
porcie szczecińskim sygnalizowa­

ła przed kilkoma dniami prasa? 
Podobno rybacy na podstawie tych 
niespodziewanych gości na morzu 
Bałtyckim wróżą bardzo długą i 
ostrą zimę. D r Schmuck śmieje 
się.

—  Z tego wynika, że foka po­
chwalić się może inteligencją, o

którą nigdy nie posądziłby jej prze­
ciętny obserwator. Oto poprostu 
gdy w okolicy podbiegunowej tem­
peratura spadła zbyt nisko, mądre 
zwierzaki poszukały sobie zdrow­
szego klimatu i przypłynęły do nas. 
Nie ]>otrzeba foki, żeby przypu­
szczać, iż zima tegoroczna będzie 
ostrzejsza i dłuzsza od poprzedniej. 
Mówią o tym także np. średnie 
długoletnie grudniów, które na te­
renie Wrocławia wynosiły zawsze 
O0. A  średnia grudnia ub. roku 
wyrażała się niebywałą na tutejsze 
stosunki cyfrą —  4°. Nic dziwnego, 
że instalacje wodociągowe we Wro 
cła win nie mogą znieść tej różnicy 
i  buntują się. Już właściwie wczes- 
ną jesienią można było przewidy­
wać nasze kłopoty zimowe. Proszę 
popatrzeć. Oto wykres obrazujący 
długoletnio średnie miesięczne tem­
peratur we Wrocławiu, a obok nie­
go średnie miesięczne roku 1940. 
W idzimy „czarno na białym", że 
temperatura miesięcy: kwiecień,
maj, czerwiec, lipiec, była o wiele 
wyższa, niż przeciętne w latach 
ub.egłycli. Natomiast w sierpniu 
datuje się gwałtowne obniżenie 
temperatury, które nasila się z każ­
dym miesiącem i które swój punkt 
kulminacyjny osiągnęło w grudniu 
ub. roku. Najniższa temperatura 
w  grudniu była dnia 19 i 20 i wy­
nosiła —  16,4’'. A le  rekord ten po­
bił już styczeń 1947 roku kiedy w  
dniu Trzech K ró li termometr wy­
kazywał —  23\

Czarodziejska kula
Korzystamy z uprzejmości dr 

Sehmucka i zwiedzamy urządzenie 
Obserwatorium. Podziwiamy ezu- 
\y, jak mimoza, barograf, rejestru 
jacy zmiany ciśnienia. Od kilku 
dni daje się zauważyć obniżenie 
ciśnienia. Jest to zjawisko bardzo 
pocieszające. Na ogół można twier­
dzić, że obniżenie ciśnienia w  zi­
mie na terenie dolnośląskim powo- K A L IN A  H O E E C K A

GO PISZA INNI

SpóSdz‘e!cy w wyborach
W  związku ze zbliżającymi się 

wyborami Jan Żerkowski —  pre­
zes ,jśpołcm“  ogłasza na łamach 

Robotnika“  deklarację ideową 
spółdzielczości polskiej. W  arty­
kule jego czytamy:
Spółdzielczość była zawsze ruchem 

wyzwolenia mas ludowych: wyrazem 
dążności tych mas do samostanowie 
aia o sobie w  państwie, opartym o i- 
aealy prawdziwie demokratyczne. W  
naszym kraju nadto spółdzielczość 
wyrosła z dążeń niepodległościo*, 
-.vych, a pionierzy jej od samego po- 
3zątku zrozumieli i wprowadzili w  

:zyn prawdę, że tylko państwo opar­
te o sprawiedliwy ustrój społeczny, 
upewniający klasie pracującej wszy 
,tkie wolności demokratyczne, może 
mieć szanse trwałego istnienia i roz­
woju.

Stąd też ruch spółdzielczy od pierw 
szych chwil odzyskania niepodległo­
ści staje w  rzędzie tych sił, które 
pracowały nad utrwaleniem de­
mokratycznego charakteru naszego 
państwa. Zrywając z pokutującą tu I 
ówdzie zasadą neutralności politycz­
nej, spółdzielczość zadeklarowała się 
wyraźnie po stronie organizacji po­
litycznych i społecznych realizują­
cych ideały jakie głosi i obraca w  

czyn Blok Demokratyczny. Spółdzlel 
cy zamanifestowali czynnie swą wo­
lę współpracy w  dziele budowy no­
wego ustroju i odbudowy naszej go­
spodarki narodowej. Towarzysze z 
partii robotniczych, członkowie stron 
nictw ludowych, związków zawodo­
wych —  połączyli się we wspólnym 
wysiłku stworzenia ze spółdzielczości 
polskiej potężnego oręża demokracji 
społecznej.

Stanowisko spółdzielczości poU 
skiej w zbliżających się wybo­
rach uzasadnia J . Żerkowski ta 
sposób następujący:

Spółdzielczość wymaga dla swojej 
pracy i spokoju 1 stabilizacji warun­
ków wewnętrznych. Pokój zewnętrz­
ny i stabilizacja wewnętrzna bez­
względnie są potrzebne naszemu kra 
jowi. Zapewnić je może Polsce tylko 
zwycięstwo Eloku Demokratycznego, 
reprezentującego program prawdzi­
wej demokracji ludowej, odbudiwy 
i rozwoju siły naszego państwa w  o- 
parciu o sojusz polsko-radziecki i 
współpracę ze wszystkimi naród uni, 
prawdziwie miłującymi pokój, a prze 
de wszystkim z narodami słowiański 
mi. Program ten również spółdziel­
czości polskiej umożliwia osiągnięcie 
jej celów spoieczna-gospodarczych.

€ )
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wolnych wyborach, człowiek tkki 
mógłby zostać wybrany na takie sta­
nowisko?

— Oczywiście, że nie — odpowia­
dam.

— Panowie, ale kawa stygnie — mó 
w i żona magistra Y. A  poza tym za 
dużo panowie politykujecie.

— Nie, proszę pani — próbuję się 
! usprawiedliwić — to absolutnie nie
polityka. To tylko proste powiedzenie 
sobie tego, co każdy z nas powinien 

, wiedzieć. Dochodzę jednak do wnio- 
i sku, panie magistrze, że dobrze się 
i stało, iż pan był tak długo za grani- 
| cą. Teraz nie cierpi pan na tę manię,
| która wielu słabo orientujących się 
i łudzi prześladuje: że to co amerykan 
skie lub brytyjskie, musi być lepsze 
od naszego.

— Czy wiemzy pan w to, że używa­
ne przez Amerykanów maszyny wy­
borcze zapewniają wyborcom tajność 
wyborów? Skądżeż drogi panie. Webo 
dni pan go zamkniętego pokoiku, prze 
kręcą pan maszynę na nazwisko kan­
dydata na którego chce pan glosować 
— tak wygląda technika głosowania, 
ale niech pan zrozumie, te z chwilą 
gdy komisja wyborcza zechce zbadać, 
jak pan głosował, może to uczynić w 
każdej chwili. Po wyjściu wyborcy z 
pokoiku mogą stwierdzić, która z 
cyfr na dwóch licznikach, jeden licz­
nik mają republikanie, a jeden demo­
kraci — zwiększyła się: w ten sposób 
dowiadują się, na kogo oddał pan 
głos.

Albo jeszcze inne historie. Komisje 
wyborcze składają się z przedstawi­
cieli obu tych partii.

Na członków komisji wyborczej 
przeznacza się zasadniczo typy spod 
ciemnej gwiazdy. Są to byli gangste­
rzy, w  większości wypadków oczywi­
ście. Nie można tego uogókriać, ale 
wyobraźmy sobie tak: w pewnej miej 
scowości istnieje wielka fabryka, w 
której dyrektor jest republikaninem. 
W fabryce pracuje 25.000 robotników 
a cały okręg wyborczy ma przypusz­
czalnie 38.000 wyborców. Trzeba panu 
wiedzieć, że dyrektor ów sam nazna­
cza skład komisji wyborczej, która 
ma dopilnować, by każdy z robotni­
ków tej fabryki oddał głos aa partię 
republikańską. Niech no tylko spró­
buje zrobić inaczej — natychmiast wy 
leją go z pracy. Tak wygląda idylla 
wyborcza w Stanach Zjednoczonych.

— Służę panu jeszcze jednym fak­
tem, który może lepiej zilustruje, jak 
wyglądają wybory w  USA. W  ostat­
nich wyborach majorem miasta New 
Jersey (Na południe od Nowego Jor­
ku) wybrany został znany bandyta, 
ktć-ry odsiedział karę 6-ciu lat więzie­
nia w górach Niedźwiedzich. Czy 
przypuszcza pan, że przy całkowicie

J. NIEBIESCCZAŃSKI

— Czy zapali pan Cheeterfiełda?
— Chestarfielda zawsze
— Czy dlatego, że lepszy, czy też 

dlatego, że amerykański?
— Raczej dlatego, że amerykański.
— Cieszy mnie pańska szczerość, bo 

naprawdę nie znajduję, by Chester- 
fiełd był w  rzeczywistości lepszym pa 
pi ar osom np. od naszego „Hela". Lu-
-:ę ludzi, którzy mówią szczerze, a 
, uibardzżej takich, którzy sami przy­

znają się do swoich wad. Oszczędza to 
mi przykrości wytykania ich — mó­
wi lekko mentorskim tonem magister 
Y, który po-wrócił niedawno ze Sta­
nów Zjednoczonych.

— Czy to, że wolę zapalić Chester- 
fielda, dlatego, że jest papierosem a- 
merykańskim, uważa pan za -wadę?

— A  tak, bo według mojego zdania, 
na tym zasadza się to zło, które, po­
grążeni w lenistwie ducha, pielęgnu­
jemy u siebie. Wydaje się nam wszy 
stkim, że towary otoczone stugęhną 
famą królów reklamy amerykańskiej 
są lepsze aniżeli nasze. Opanowała 
nas mania uwielbiania tego wszystkie 
go na czym widnieje napis Made in 
USA czy Made in Britain.

— Czy ma pan na myśli tylko towa 
ry?

— Nie, chodzą mi o coś głębszego, 
o coś poważniejszego. Zaczyna się od 
papierosów, a rozciąga się na ustrój. 
Większości z nas wydaje się, że demo 
kracja Made in USA jest znacznie 
lepsza od naszej, jest wprost idealna, 
uwielbiamy ją, ale proszę mi wie­
rzyć, powtarza .się tu ta sama histo­
ria, oo z pańskim Chesterfieldem 
przed chwilą. Czy dlatego ta demo­
kracja jest lepsza od naszej, że w 
■rzeczywistości wykazuje jakieś więk­
sze walory, czy też dlatego ją chwa­
limy, że jest amerykańska. Chyba tył 
ko dlatego, że amerykańska. Jest to

Najnowszy, 2 (111), numer „Odro­
dzenia" podaje warunki konkursu 

p.t.
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1945 —  1946 
U W A Ż A M  Z A  N A J L E P S Z Ą ?  

Pomiędzy uczestników 
rozlosowanych zostanie 

100 K S IĄ Ż E K  OGÓLNEJ 
W AR TO ŚC I OK. 40.000 ZŁ. 

poza tym za najtrafniejsze, odpo 
wiedzi rozlosowane zoslaną 3 na 

grody pieniężne 
P I E R W S Z A  —  10.000 ZŁ. 
D R  U  G A  —  6.000 ZŁ.

) T R Z E C I A —  4.000 ZŁ. 
j P rzy  tym redakcja zapewnia drui 
! najlepszych i najoryginałniejszyd 
odpowiedzi w „O  d r o d z e n i u“

S ło w o  p o ls k ie  Nr. u  str. t

kwestią jakiegoś snobizmu, który ogar 
nął nas obecnie. Wielu z nas czy­
tało może konstytucję amerykańską, 

I czy też inne dzieła traktujące o wolno 
! ści obywatela w U S A  ais nie wieki 
z Polaków miało możność bezpośred- 

. niego . obserwowania życia w USA.
| Przebywając przez blisko 8 lat w 
i Stanach Zjednoczonych napatrzyłem 
się na wiele rzeczy. Interesowało mnie 
życie polityczne i społeczna tego kapi 
talistyesno - demokratycznego dziwo 
ląga zza oceanu.

| Na przykład... kwestia wyborów. 
‘ Sądzę, że wi-elu przyjaciół z którymi 
■ rozmawiał pan na ten temat, stwier- 
1 dziło, ta napewno wybory w Polsce 
nie będą przeprowadzane tak demo­
kratycznie jak w USA.

Tymczasem samo to zestawienie 
jest, według mojego udania, biużnier- 

i stwem. (
' — Czy aż tak wielki kontrast, pa-
| nie magistrze?
l — Doprawdy tak. Niech pan sobie 
; wyobrazi, że w  Południowych Sta- 
' nach U SA  gdzie znajdowało się przy 
ostatnich wyborach blisko 12 milio­
nów wyborców murzynów — ani je- 

j den z nich nie oddał głosu.
— Dlaczego?
— Poprostu demokratyczni Amery­

kanie zastosowali przy wyborach pra
| wo lynchu. W dalekich rolniczych Sta 
mach Południowych w małych miaste­
czkach i  zapadłych wioskach, gdzie 

• najwięcej mieszka murzynów, obok 
, budynku, w  którym odbywało się glo 
sowanie, stał sobie biały drab z fu- 

; zją, czy też z karabinem i strzelał do 
każdego zbliżającego się murzyna.

1 W tym momencie przypomniałem so 
bis komunikat, jaki niedawno poda- 

jwaliśmy do prasy: — „W  miejsoowo- 
t ści B ro ił w Stanie Georgia tłum bia- 
| łych zlinczował czterech murzynów i 
i dwie murzynki w związku z demon­
stracjami murzynów, żądających do- 

1 puszczenia ich do urn wyborczych.
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AZS zdobguia mistrzostuio Dolnego Śląska u; siatkóujce

Raa z,dwaa, trzyy.
W  niedzielę zakończyły się mi­

strzostwa Dolnego Śląska w piłce 
siatkowej. W  mistrzostwach brali 
udział następujące drużyny: Elek­
tryk —  Jelenia Góra, Riaławian­
ka —  Bielawa, M KS Juvenia i 
AZS Wrocław.

Biela wianka i Juvenia posia­
dają wiele wartościowych graczy, 
lecz niewiadomo, czemu grają oni 
bez serca.

P ierw sza porażka  „E lek tryk a1'

Elektryk —  Jelenia Góra przy­
jechał do Wrocławia otoczony nim 
bem chwały po zdobyciu mistrzo­
stwa Polski TUR-ów. Cała druży­
na szła, jak to się mówi „na pew­
niaka" i sądziła, że zdobycie ty­
tułu mistrza Okręgu przyjdzie jej 
bez większych trudności.

T ra fiła  kosa na kam ień

Trafiła  jednak kosa na kamień. 
A  tym kamieniem był wrocławski 
AZS. Elektryk ponosi pierwszą 
porażkę w swojej historii.

Nasi akademicy, zdobywając mi­
strzostwo Okręgu w piłce siatko­
wej, wznowili a raczej przeszcze­
p ili na Tereny Odzyskane piękną 
tradycję A.Z.S-ów, które przed 
wojną dominowały we wszystkich 
okręgach w grach sportowych. Nie 
trzeba przypominać, że AZS-y 
Lwów, Wilno, Warszawa, Kraków 
były przeważnie finalistami mi­
strzostw Polski w  grach sporto­
wych, a AZS  Poznań kilkarotnie 
dzierżył zaszczytny tytuł Mistrza 
Polski.

Antczak, K łnk, Strnńśk) 
w  doskonałej fo rm ie

Do mistrzostw AZS wys'ąpił 
w swoim najsilniejszym składzie: 
Antczak, Postolski, Kluk, Stroń- 
ski, Ubysz, Demski, Hawrylak.

Najlepszym graczem AZS-u i 
całych mistrzostw był bezwzględ­
nie Antczak. „D ługi" Heniek ze 
swoim wykładaczem, „maleńkim" 
Ubyszem stanowili doskonale zgra 
ny i rozumiejący się duet.

W  AZS-sie przy siatce dobrze 
zagrywali: Stroński i  Kluk. Oby­
dwaj ani nie dysponują specjalnie 
iiU^ą .bombą", lecz przy ścinaniu 
pewii.e panują nad piłką.

Maliszewski w  AZS-ic?
Filarem „E lektryka" był M ali­

szewski. Jest to gracz na poziomie 
ogólnokrajowym, którego ścięcia 
wzbudziły u wszystkich zachwyt 
nie tylko z powodu nadzwyczajnej 
siły, ale też i  celności.

Jak się dowiadujemy, Maliszew­
ski jest studentem Politechniki 
wrocławskiej i  w najbliższym 
czasie po otrzymaniu zwolnienia z 
Elektryka, przenosi się do AZS-u. 
To takim wzmocnieniu nasi akade­
micy będą bezkonkurencyjnym ze­
społem na terenie Ziem Odzyska­
nych.

Panie leź graią
Pomimo szalenie niskiej tempe­

ratury (—  5 st. C.) panie rozegra­
ły też finał. Spotkały się 2 dru- 
żynT: Bielawianka (F ielawa) i 
CPN Gaz (W rocław). Mistrzostwo 
Dolnego Śląska zdobyła drużyna 
wrocławska, dwukrotnie zwycięża­
jąc Bielawiankę w stosunku 2:0.

W  drużynie zwycięskiej na pierw 
szy plan wybijała się „mama" 
Klimczok . Batiukowa, której gra 
-potykała się z okrzykami uznania 
ze strony licznie zebranej publicz­
ności. Dobrze wypadły też Niem- 
ezynowska i Szarycka.

W  „Bielawiance" na 1-szy plan 
wybijała się nadspodziewanie do­
brze grająca Zosia Nowakowska. 
U  niej jednej stwierdzić można by 
ło znajomość techniki i taktyki, 
bowiem ilekroć otrzymała piłkę, ty 
lekroć posyłała ją  niezawodnie w 
luki Gazu. Zwracamy się do sym­
patycznej Zosi z apelem, by popra- 

| eowała trochę nad swoimi kole­
żankami i  nauczyła je grać na 
trzy.

Dziurawianka fzv  Bielawianka?
^espół Bielawlanki posiadał na 

swoim polu zbyt wiele luk, w któ­

rych bardzo często lądowała piłka,
posłana tam niezawodnie - 'przez 
„młodzież po trzydziestce* -Gazu. 
Panny bielawianki nie ruszały się 
na boiska i  jedynie wyżej wspo­
mniana Zosia, która odrazu zdo­
była sobie sympatię widzów, sta­
rała się ratować sytuację. Złośliwi

S r o w o  /t J E S U !
orzekli, że drużyna bielawska z 
powodu niedociągnięć technicznych 
powinna się nazywać „Dziurawian 
ka“ . Mamy jednak nadzieję, że w 
przyszłym roku tą nazwą ochrzci­
my przeciwników „Bielawianki".

W yniki techniczne
P A N O W IE :

AZS —  M KS Juyenia 2:0 (15:7, 15:8) 
Elektryk —  Bielawianka 2:0 (15:5, 15:9) 
AZS —  Bielawianka 2:0 (15:1, 15:1)
Elektryk —  Juyenia 2:0 (15:5, 15:6)
AZS  — Elektryk 2:1 (15:9, 13:15, 15:7) 
Juyenia —  Bielawianka 2:0 (15:7, 15:7)

P A N IE :
C P N  O AZ —  Bielawianka 2:0 (15:0, 15:4) 
C PN  G AZ —  Biela wianka 2:0: (15:4,15:4).

Mecz narciarski
MKS Juvenia — AZS
Kierownictwo klubów sportowych 

M KS Juvenii i  Akademickiego Zwiąż 
ku Sportowego we Wrocławiu pro­
wadzą pertraktacje w  sprawie roze­
grania spotkania narciarskiego. Mecz 
odbyłby się prawdopodobnie w  K ar­
paczu lub w  Szklarskiej Porębie.

Program zawodów będzie obejmo­
wać prawdopodobnie następujące 
konkurencje: biegi płaskie na 10 i 18 
kilometrów, bieg zjazdowy, slalom, 
kombinację narweską i  konkurs sko 
ków otwartych.

KPFeuMI Piaty 133 Fraudl
(ZET) W  zawodach narciarskich,

które odbyły się w  Mogevie starto- 
• wał w  konkursie skoków otwartych 
i znany narciarz polski Henryk Krzep 
j towśki. Zajął on jednak piąte m iej- 
I sce.

Wyniki techniczne konkursu:
1) Zubringer (Szwajcaria) 229,5 pkt.
2) Perreton (Szwajcaria) 215.7 pkt.
3) Rochat (Szwajcaria) 213,2 pkt
4) Couttet (Francja) 211 7 pkt,
5) Krzeptowski- (Polska) 203.9 pkt.
6) Supersaxo (Szwajcaria) 200,4 pkt.

KOMUNIKATY 
I p r o g r a m y

Teatrg

Miejski
g0dz;  16-ej Wiec dla kobiet. Po- 

tym teatr nieczynny.

Popularny
Balet Kopińskiego w swoim boga­

tym programie o godz. 18,30.

Kina
„SLASK" „Zakazane Piosenki". Po­

czątek seansów: godz. 14 30 17 i 
19.30. ' * *

ńWARSZAWA" „Zakazane Piosenki" 
Początek seansów o godz. 15 17 30 
i 20.

.POLONIA*' Żeromskiego 53.   F ’lm
produkcji szwedzkiej „Elwira Madi- 
gan“ .

„PIONIER" Stalina Tl. _  Film pro.  
dukcji francuskiej „Ulica Złoczyń­
ców".

„TĘCZA" Kościuszki 177. Film pro­
dukcji radzieckiej „Tęcza".

„FAM A" Psie Pole. Film produkcji 
radzieckiej „Dzieciństwo Gorkiego*.

ŁKS - Legia 2:0 (1:0,0:9,1:0)
(W Z) W  spotkaniu o tytuł mistrza 

Polski w  hokeju na rok 1947, dru­
żyna łódzka spotkanie rewanżowe 
też rozstrzygnęła na swoją korzyść. 
Drużyna ŁKS-u  górowała przez ca­
łe spotkanie nad warszawiakami 
techniką i szybkością. ŁK S  jest ty­
powany na mistrza Polski.

Radio
Wtorek, dnia 14 stycznia 1947 r.

6.30 Sygnał Wrocławia. Zapowiedź 
stacji. Pieśń religijna. 6.37 Program 
ogólnopolski, i .35 Program na’ dzień 
b.eżący. 7.40 Program ogólnopolski. 
S.*>3 Audycja szkolna. 11.57 Program 
ogólnopolski. 14.00 Pieśni w wykona­
niu Waleni Jędrzejewskiej. 14.22 Ką 
cik PPS. 14 30 Wiadomości i komuni­
katy wrocławskie. 16.00 Program ogól 
nopolski. 23.30 Lokalny program na 
da: rń następny. ,23.35 Koncert życzeń. 
23.55 Program ogólnopolski.

Nocne dgżurg aptek
„Pod Chrobrym* Św. Wincentego 41
„Mikołaja" Mikołaja 46.
„Nowa Apteka" Piastowska 36.
„Fod Różą". Olszewskiego 75.
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Lewym prostym

Jak jeszcze długo
Wrocław bez basenu?

Sport pływacki we Wrocławiu 
ma przed sobą wielkie możliwości 
rozwojowe. W  lecie bowiem posia­
damy Odrę, gdzie pływacy mogą 
dowoli trenować, w zimie zaś do 
ich dyspozycji stoi kryta pływal­
nia. Kryta pływalnia przeszła w 
grudniu ubiegłego roku gruntowny 
remont i 1Ą.12 lD.jS została oddana 
do użytku publicznego. A  raczej do 
dwudniowego użytku zawodników, 
którzy rozegrali tam Akademickie 
Mistrzostwa Polski. P o  dwóch 
dniach basen zamarł i  śpi do dzi­
siejszego dnia.

Przyczyną tego ma być rzekomo:

1 )  brak szyb w  nowo położonym
dachu,

2 )  brak węgla.
W  pierwszą przyczynę nie chce

się nam wierzyć1, gdyż Przedsię­
biorstwo Budowlane „A B P ', które 
przeprowadzało remont basenu, 
bardzo życzliwie ustosunkowane 
jest do sportu pływackiego, czego 
wyrazem było ulcończenie remontu 
w przyśpieszonym tempie oraz bez­
płatne sporządzenie trampoliny 
dla pływaków wrocławskiego 
AZS-u. I  nawet, gdyby kitka szyb 
brakowało. „ A B P  natychmiast by 
je wstawiło, mając zrozumienie ko­
nieczności uruchomienia basenu, 
Jesteśmy tego pc~mi i  za to ręczyć 
możemy.

Brak węgla natomiast j  st przy- 
i:y »ą , która dotkliwie odbija s’ę 
nie tylko na bas nie, ale i na ca 
ły h Miejskich Zakładach Kąpielo­
wych. Często, orseehodząe koło Za­
kładów Kąpielowych w-idzuną na 
drzwiach kartkę, ogłaszającą spray

nronym wody mieszkańcom Wrocła­
wia, że „parówka, wanny, natry­
ski. basen z poicodu zamarznięcia 
przewodów wodnych, aż do odwo­
łania nieczynne“ . Smutne, ale praw 
dziwę. .K ie wiemy jednak, gdzie 
szukać winowajców tego stanu rze­
czy. Palacz nie jest temu winien, 
lo  nie ma czym palić tc kotle, a że 

j rury pękają, to mówi się trudno. 
Tak samo kierownik Zakładów K ą ­
pielowych p. Kłosowicz z bólem to 
sercu przypatruje się ludziom, od­
chodzącym spod bramy po prze­
czytaniu hiobowej wiadomości, ale 
trudno —  icęgla nie urodzi. Zaś je­
go prośby o przydzielenie węgla ic 
zwierzchniej instancji, Zarządzie 
Miejskim, pozostają bez odpowie­
dzi. A  raczej nie bez odpowiedzi. 
Zostaje on skierowany do wydzia­
łu A , lecz ten go odsyła do wydz. 
B. ten znowu do V, D , E  itd. i gdy 
przejdzie tak wszystkie litery abe­
cadła. stwierdzi ze smutkiem, lecz 
brz zdziwienia, że i  dzisiaj nic nie 
udało mu sę załatuńć.

O ile się orientujemy, Zakłady 
Kąpielowe są przedsiębiorstwem 
wiejskim i  podlegają Zarządowi 
Miejskiemu. Tale samo jak Teatr 
Miejski. Lecz Teatr jest pupilkiem  
Zarzcplu a basen nie Teatr jest o- 
grzewany do tego stopnia, że z go­
rąca stopić się można, a na base­
nie niezadługo będziemy się mogli 
ślizgać. Bo teatr dostaje węgiel, a 

1 Zakłady Kąpielotce nie. Kie wiemy J  czemu mamy przypisać ten fakt. 
Chyba temu, że pracownicy Zarzą- 

: dn z teatru korzystają a z Zakła- 
. dów Kg nirtowych nie. Tymczasem 
1 węgla jest dosyć. Wystarczyłoby

dla teatru i  Zakładów K ą p ie lo ­
wych.

W iemy, że za troską o tea tr kry ­
je  się chęć dania strawy duchowej 
społeczeństwu naszego m iasta. T e j 
strawy, k tó re j nam brakowało 
przez 6 długich lat. Lecz nie trze­
ba też zapominać o tym, że P a ń ­
stwu potrzebny jes t zdrowy oby­
watel. Młodzież polska przez cały 
czas trw ania okupacji nie miała 
możliwości korzystania w zim ie z 
basenu. I  obecnie też nie. Choć ba­
sen stoi wyremontowany. K ie row ­
nictwo basenu otrzym uje ciągłe l i ­
sty od rozm aitych klubów sporto ­
wych, które proszą o tcyznaczenie 
godzin do przeprowadzania tren in ­
gów pływackich. D y rek to r P a ń ­
stwowej F a b ryk i W agonów, inż. 
Strzelecki przeprowadzał osobiście 
rozmowy z zarządem pły ica ln i w 
sprawie udostępnienia je j  dla sze- 

I rokich mas robotniczych te j fabry ­
ki. Pływ acy i  w aterpoliści wro­
cławscy, z k tórym i zaczyna się l i ­
czyć cała Polska, których wyniki 
są notowane na tabelach dość wy­
soko siedzą z założonymi rękoma i  

' czekają wiosny. Czekają wiosny lub 
I węgla.
j Zwracamy się do Zarządu M ie j­
skiego z zapytaniem, czy nic znaj­
dzie się tyle węgla, aby uruchom ić 
basen f  Bo jeś li nie, to  rem ont ba­
senu i Zakładów Kąpielow ych był 
niepotrzebnym wydatkiem i  zakra­
wa na marnotrawstwo. K ie  cho­
dzi zArysią tu ta j wyłącznie o ba­
sen. W arny , natryski, parówka l-ż  
n o ją  bezczynnie. Należy pamiętać, 
że W rocław ucierp ia ł w te j w oj­
nie szalenie i bardzo dużo mieszkań 
nie posiada łazienek, a nawet gdy 
je  ma, to w ola w nich zamarzła. 
Jedyny ratunek w Zakładach K ą ­
pielowych —  lecz i  one zamarzły. 
Trudno, nie ma węgla. M usicie się 
ograniczyć Szanowni Obywatele 

; miasta W rocław ia do mycia w cią­
gu zimy jedynie rąk i  twarzy. Bo 
nie ma węgla. A  węgiel m usi być.

I  z prtrnością znajdzie się i  bę- 
1 dzic. Jesteśmy tego pewni. Ż .

w  IjsMse©
Grochom nadal 

niepokonany
W meczu o drużynowe mistrzostwo 

Polski w  boksie, krocząca od zwy- 
icięstwa do zwycięstwa drużyna war 
szawska i tym razem wyszła ze spot 
kania z 2 punktami. Mistrz okręgu 
warszawskiego pokonał bezapelacyj­
nie Wisłę —  Kraków  w  stosunku 
14:2. Krakowiacy zdobyli -  jedyne 
punkty w  wadze półśredniej. ZET

Batory mysoko zuiycięża
(ZET.) W  Katowicach odbył się 

mecz odrużynowe mistrzostwo Pol­
ski, w  którym RKS Batory pokonał 
PZL Rzeszów w  stosunku 14:2. Na 
spotkaniu tym miało miejsce 6 no­
kautów. Jedyne punkty zdobył Rze­
szów w  wadze muszej z powodu nad 
wagi Bazamika.

Wyniki techniczne:
W  wadze muszej Bazamik (Bat) 

oddaje punkty Szymkowi z psjjvodu 
nadwagi. W  spotkaniu towarzyskim 
wygrywa Ślązak przez ko w  pier­
wszej rundzie.

W wadze koguciej Górecki w y gry ' 
wa przez poddanie się Sudy w  dru- ! 
gim starciu. j

W  wadze piórkowej Skurpin (Bat) 
sześciokrotnie posyła na deski Ró- i

w hokeju
S;8niia,ioiVL02anka - 
Wisła 4:4 (2:0,2:1,0:3)
(WZ) Rewanżowe spotkanie pomię 

dzy .Wisłą a Sięmianowiczanką zakoń 
czyło się wynikiem nierozstrzygnię­
tym. Drużyna śląska przeważała wy 
raźnie w  dwóch pierwszych ter­
cjach, w  trzeciej tercji do głosu do­
chodzi Wisła i wyrównuje.

Bramki dla Wisły zdobyli: Jasiński 
2, Kolasa i Korzeniowski po jednej, 
dla Siemianowiczanki Skarżyński 3 
i Bogdoł 1.

życkiego i wygrywa walkę przez tech 
niczne ko.

W  wadze lekkiej Kiszka’ (Bat) zwy 
ciężą Żaka przez ko w drugiej 
rundzie.

W  wadze półśredniej Kula (Bat) 
znokautował w  pierwszej rundzie So 
wę.

W  wadze średniej Nowara wygry 
wa na pkt z Bednarczykiem.

W  wadze półciężkiej Kolonko (Bat) 
wygrywa wo z powodu braku prze 
ciwnika.

W  wadze ciężkiej Kubica wygrywa 
prze ko w  pierwszej rundzie z Kw iat 
kowskim.

KOMUNIKAT
Izba Skarbowa we Wrocławiu podaje do wiadomości, że w Dzienni­

ku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej Nr. 75 poz. 396 z dnia 31 grudnia 1J43 
ukazał się Dekret z dnia 13 czerwca 1946 r. o opodatkowaniu napojów 
winnych a w  Dzieniku Ustaw R.P. Nr. 1 poz. 1 z dnia 4 stycznia 1947 
rozporządzenie wykonawcze do tegoż Dekretu.

W myśl postanowień art. 33 Dekretu oraz §§ 89—93 rozporządzenia 
wykonawczego wszystkie zapasy napojów winnych w  ilościach powyżej 
10 butelek lub luzem w  ilości powyżej 7.5 litra, znajdujące się w  dniu 31 
grudnia 1946 na składach poza magazynami wytwórni oraz u sprzedaw­
ców, winny być zgłoszone w całości do opodatkowania właściwemu te­
renowo Rejonowi Kontroli Akcyzowej do dnia 20 stycznia 1947.

Napoje winne, znajdujące się w  dniu 4 stycznia 1947 w  transporcie, 
obowiązany jest odbiorca zgłosić do opodatkowania w  ciągu 5-ciu dni po na 
dejściu przesyłki na miejsce przeznaczenia o ile posiadany zapas wraz z 
ilością otrzymaną z transportu, prze wyższa ilość 10 butelek lub 7.5 litra 
luzem.

Winni niezgłoszenia posiadanych zapasów w wyznaczonym terminie 
podlegają karze przewidzianej w a rt 27 dekretu.

Bliższych informacji co da wysokości stawek podatkowych, sposo­
bu zgłaszania zapasów napojów winnych do opodatkowania itp. udzie­
lają Urzędy Akcyzowe i Rejony Kontroli Akcyzowej.

Kierownik Izby Skarbowe)
£  gj (—) Mgr. M. Głowacki

SŁOWO POLSKIS Nr. 12 Str. 1

P A N O W IE
1) AZS 3 6 103:51
2) Elektryk 3 4 101:GS
3) Juren i a 3 2 56:74
4) Bielaw ianka 3 0 33:90

P A N IE :
1) CPN GAZ 2 4 60:18
2) Bielawianka 2 0 18:60

Tabela mistrzostw

wz
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K O M U N I K A T  
w sprawie zmiany właściwości rzeczowej 

urzędu rewizyjnego

1. Począwszy od roku podatkowego 1947 urzędy rewizyjne są powoła­
ne do ustalania zobowiązań podatkowych, kontroli i poboru w sprawach 
podatków: obrotowego, dochodowego od wynagrodzeń, oraz nadzwyczajne 
go podatku od wzbogacenia wojennego, a także w sprawach kart rejestra 
cyjnych do prowadzenia dochodzeń i orzecznictwa w  sprawach karnych, 
dotyczących tych podatków oraz do wykonywania czynności w administra 
eyjnym postępowaniu egzekucyjnymi.

Z uwagi na przepisy art. 7 dekretu z dnia 16 maja 1946 r. o postę­
powaniu podatkowym ( " z  U.R.P. Nr. 27 poz. 174) urząd rewizyjny jest wła 
ściwy w sprawach podatku od wynagrodzeń dla wszystkich miejsc zatrud­
nienia położonych w okręgu urzędu, choćby nie był właściwy do wymia­
ru podatku obrotowego i dochodowego ze względu na siedzibę lub za­
rząd osoby prawnej.

Właściwość rzeczowa urzędów rewizyjnych w podatfcu od wynagro­
dzeń rozpoczyna się od dnia płatności podatku od wynagrodzeń, wypła­
conych w  miesiącu grudniu 1946 roku.

2. Czynności, określone w punkcie 1) spełniają urzędy rewizyjne w 
stosunku do następujących grup podatników:

a) przedsiębiorstw państwowych i samorządowych, niezależnie od tego 
czy posiadają one odrębne od Skarbu Państwa lub Związku samo­
rządowego osobowość prawną.. Za przedsiębiorstwa państwowe u- 
waża się również przedsiębiorstwa, zorganizowane na zasadzśe prze 
pisów prawa handlowego, w których kapitale zakładowym uczest­
niczą wyłącznie Skarb Państwa, oraz przedsiębiorstwa i Instytucje 
państwowe, a także przedsiębiorstwa, zorganizowane na zasadzie 
przepisów prawa handlowego, w których kapitale \ zakładowym u- 
czestniczą obok Skarbu Państwa wyłącznie przedsiębiorstwa i In­
stytucje państwowe, przedsiębiorstwa i instytucje samorządowe, in­
stytucje spółdzielcze lub spółdzic .iie;

b) przedsiębiorstw pozostających pod zarządem państwowym lub zwią­
zków samorządowych;

c) spółdzielni; których członkami są także osoby prawne lub któ­
rych siedziba znajduje się w miejsoowości, w  której znajduje się 
urząd rewizyjny, albo które posiadają ponad trzy oddziały, uwido­
cznione w rejestrze spółdzielni;

d) przedsiębiorstw pozostających pod zarządem osób prawa publiczne­
go, Instytucyj społecznych i Innych osób prawnych o celach ogól­
nej użyteczności, naukowych, oświatowych, kulturalnych, sporto­
wych, wyznaniowych, opieki społecznej i dobroczynności, jak rów­
nież pod zarządem związków zawodowych;

e) spółek akcyjnych ł kcmandytowo - akcyjnych, instytucji kredyto­
wych emitujących listy zastawne, towarzystw wzajemnych ubezpie­
czeń oraz spółek z ograniczoną odpowiedzialnością, których kapi­
tał zakładowy wynosi conajmniej 100.000 zł; kryterium wysokości 
kanitału zakładowego nie ma zastosowania w sprawach nadzwyczaj­
nego podatku od wzbogacenia wojennego.

Dla ułatwienia mniejszym przedsiębiorstwom wywiązywania się z obo­
wiązków podatkowych wyłącza się spod kompetencji rzeczowej Urzędu 
Rewizyjnego przedsiębiorstwa mniejsze podległe Dyrekcjom Przemysłu 
Miejscowego i przekazuje się je do kompetencji wisśoiwych terytorialnie 
Urzędów Skarbowych w  zakresie wszystkich podatków począwszy od ro- 

/fcu 1947 jak również za lata ubiegłe.
O zmianie kompetencji zostanie każde z powyższych przedsiębiorstw 

powiadomione oddzielnym pismem.

.. . • «»'•• II. '

Wobec zmienionej z dniem 1 stycznia *1947 właściwości rzeczowej urzę­
dów w zakresie podatku obrotowego, dochodowego i nadzwyczajnego po­
datku od wzbogacenia wojennego Spółdzielń, nie posiadających więcej, 
jak trzy zarejestrowane oddziały, Spółdzielnie te uiszczą zaliczki mie­
sięczne podatków obrotowego i dochodowego za miesiąc grudzień 194G w 
kasie urzędu rewizyjnego. Zaliczki miesięczne przypadające od obrotów i 
dochodów za miesiąc styczeń 1947 bieżące należności nadzwyczajnego 
podatku od wzbogacenia wojennego, jako też wszelkie zaległości w poda­
tkach obrotowym, dochodowym i  nadzwyczajnym podatku od wzbogacenia 
wojennego podlegają uiszczeniu w kasach właściwych urzędów skarbo­
wych. Właściwymi miejscowo dla tych spółdzielni są urzędy skarbowe, w 
okręgu, których spółdzielnie mają siedzibę. Danina Narodowa od wszyst­
kich. 0 spółdzielni, mających siedzibę w okręgu wrocławskiej Izby Skarbo­
wej podlega uiszczeniu w kasie urzędu rewizyjnego.

K 63 IZBA SKARBOWA WE WROCŁAWIU
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do lamp, baterie, latarki 
żaróuieczki, barujniki 
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FR. B IELEND A
WrocSaiw P la c  S o ln y  19

Poszukuję
sklepu z mieszkaniem przy ul. 
S T A L IN A  lub w  R Y N K U . Za
pośrednictwo wynagrodzę. 

Informacje: Pracownia Kuśnierska
W rocław , Henryka Pobożnego 6.

225

Zakupimy natychmiast

S A M O C H Ó D  O S O B O W Y
K 48 tylko w  dobrym stanie

Fabryka Kawy, Wrocław, Stalina 219-220
W O L N E  POSADY

KUPIĘ maszynę do pisania 1 maszy- , 
nę do Uczenia — Twarowski Wrocław !
-  Karłowice, Lenartowicza 2.____243 STOLARZY meblowych przyjmie Fa-
SKLEP spożywczy centrum miasta od bryka Wyrobów Drzewnych Wrocław
stąpię. Kiełbaśnicza 28 m. 8. 278 Ustronie 3. 219

•|-

SAMOCHÓD ciężarowy ok. 3 ton w PRAKTYKANT do składu towarów 
dobrym stanie kupimy — zgłoszenia ^letalowych potrzebny zaraz: Metal"
Akad. Spółdz. Spoż., Skłodowskiej 91 stallna 4o-e. 214
lub Biuro ogłoszeń -  Rynek 47. 309 O SZU KU JE  się monterów na wyso-

PANSTWOWE ZAKŁADY HODOWLI SKLEP z mieszkaniem, odstąpię za t y c h ^ l e k t ^ y - i ^ ^  e lk !f°
ROŚLIN Inspektorat Wrocław prz/j- zwrotem kosztow remontu. Dudek Je rp l_ v i? ,.,. n 3 j 3 bwltLV !
mą da piacy na dobrych warunkach rzy, Traugutta 71. j - _________ — __________________________Z.
pracowników rolnych: stzłmaebów ODSTą p j ę  skiep, 2 wystawy Szczyt- * POTRZEBNI szewcy b. zdolni na dam
kowali i skotarzy, włodarzy, zwykłych n;cję3 29 m 3 296 szytą, luksusową r o bolę i męskie
ordynariuszy i dniówkowych jak row , ____________ '__ '_________________________buty, i na reperacje, Jarosława Dą-
nież tr .kLi.izystów i mech ■ nitów 4o ■ KUPUJĘ srebro, złotą biżuterię, ze- browskiego Nr. 61. V,7arszawska prac. 
pługów petowych. Zgłoszenia io  in- 1 garki budziki Stajewski Ogrodowa 42. obuwia. 308
spektoratu Państwowych Zakładów j 260 ,----------- :--------------------
Hodowli Roślin. Wrocław, ui. Ofiar  , „ PANIENKA do gospodarstwa domo-

; Z G U B Y  -  U N IE W A Ż N IE N I  A  S o ^ T l  ^
go 10, teł. 31-14, Administra ja Klu­
cza, 2) Majątek Wielki Z\i'uii .tacja 
kolejowa Sobiegród, poczta Gnierhc- 
wice, Administracja Kluc.

PANIENKA do gospodarstwa domo­
wego samotnego potrzebna. Żerom­
skiego 39 — 6 1 — 3 pp. 204

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
wymeldowania z RKU Poznań na na­
zwisko Sobański Fabian zam. Jelenia 
Góra ul. Krasnoludków 5. 60

LEKARSKIE

GABINET CHORÓB WENERYCZ­
NYCH I  PŁCIOWYCH lekarz: Janusz 
Lesińs-ki. Godziny przyjęć 8 — 9 ra-

f lB S lP S i^ P  SKRADZIONO kartę ewakuacyjną no i od 2 -  6 po południu Chrobrego
ŁFł€ą^i£Ba«£ ! j j r . 1062-1065. opis mienia wydane 20 rr niet™ n «»,<•*» ino

H A N D L O W E

Nr. 1062-1065, opis mienia wydane 
9 przez Komisję Ewak. Ejczyszki - Ora 

ny. Obywatelstwo Państwa Polskiego 
Nr. 1000 wydane przez Komisję Obyw. 

| Wilno, metrykę urodzenia, różne za­
świadczenia pracy oraz wszelkie inneNOWOŚCI filatelistyczne,

krajowe, zagraniczne, po- dokumenty opiewające na nazwisko
Irtnn   Tnoclro tri _ ̂

Olichwiera Józefa, Wrocław — Nulla 
unieważniam. 247

20 n  piętro, obok Dworca Odry. 160

DR’. TEPPA Stanisław ze Lwowa or­
dynuje w chorobach nerwowych Wro 
cław Curie -  Skłodowskiej 48 od 3 
— 5. 133

łeca — zbiory znaczków 
kupuje „Fortuna". Wroc 
ław Rynek 46 K1153

L O K A LE
10-2

i UNIEWAŻNIAM wszystkie dokumen­
ty na nazwisko Olejniczak Walerian.

310
ŚWIATOWEJ SŁAWY Jasnowidz — 
psychografolog zdumiewająco przepo­
wiada. Nadeślij pytania, datę urodze­
nia zł 30. Odpowiedzi indywidualne , UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę roz- 
— analizy metodą grupową. Tysiące
podziękowań. Adresować: Vapuro. na nazwisko Borowiec Stanisław. 300
skrzynka pocztowa 376. I< 1138

POSZUKUJĘ niekrępującego pokoju 
umeblowanego w centrum łub w naj­
bliższej okolicy. Pod „Dobre warunki 
i cena" — ,Siowo Polskie". 303

POSZUKUJĘ mieszkania 2 — 3 poko-
poznawczą, wydaną przez Tarnobrzeg i ° we®p> t*?5311® z łazie£i&ą za zwro-

- - -  -   tem kosztow remontu. Zgłoszenia
„Słowo Polskie" pod „301“ . 301

FABRYKA cukrów i czekolady „De­
licja", Łódź,—Żeromskiego 31. poleca 
cukierki, karmelki i czekolady w du­
żym wybo-rze. Wysyłamy za zalicze­
niem. Cennik na żądanie. K4

UNIEWAŻNIAJ! kartę ewakuacyjną 
na nazwisko Król Władysław. 302 P O SZ U K IW A N IA  GODZIN

SKT warsztaty naprawcze samocho­
dów i silników ropnych Wrocław Po­
wstańców Górnośląskich 22 kupuje

UNIEWAŻNIAM zgubione prawo jaz- MILLER Stefanię z domu Kur, poszu- 
dy, kartę rejestracyjną samochodu, Marysia i Olga. Katowice — Za-
książkę wojskową i ińne dokumenty l?ze. Marszałka Focha 6-2. K45
na nazwisko Kazimierz
Wita Stwosza 15.

Słowikowski 
298 ' ROŻNE

wszelkie części do pomp wtryskowych ty Wojciechowski Marian, Wojciecho-
K 3  wska Janina, legitymację służbową, 

 ■   1 kwit na 5 metrów węgla. 297

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen PAR I - BANU jasnowidząca medium
w transie powie dokładnie wszystko 
Wrocław, Norwida 53 m. 9, obok pla

KOKS, naftę, ropę, oleje i smary, pa-
cu Grunwaldzkiego. 233

! pę, cement, deski, gips, gwoździe itp. j UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę re- 
1 artykuły budowlane oraz nasiona do- patriacyjną na nzwisko Oleksiuk Ma- 
starcza Powiatowa Spółdzielnia Roi- rian wydaną we Lwowie.
niczo Handlowa we Wrocławiu ul. Ta

295

WARSZTAT kowalski ul. Traugutta 
nr. 97 przyjmuje wszelką pracę jak 
kraty, okucia budowlane, rolwagi, wo 
zy, maszynerię. Marczewski Bronia

deusza Kościuszki 76 telefon 451. Nie UNIEWAŻNIAJ! książeczkę wojskotyą sław. 365
zależnie w ramach aikcji „Przemysł 
dla wsi" zaopatruje rolników

zdemobilizowania wydaną przez 33 
j , PAL, zagubioną we Wrocławiu na naz

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne.
Opłata za każdy wyraz. Mini­

mum 10 wyrazów/. Pierwsze sło- 
w ; druk tłusty 100% drożej. Po­
szukiwanie pracy i rodzin po 5 zł. 
Wszelkie inne po zł. 10. W nu­
merach świątecznych 5G°/o drożej.

Ogłoszenie wymiarowe.
Opłata za 1 milimetr wysokoś­

ci przy sze-okości 1 szpalty. W 
miejscu przeznaczonym na rekla­
my po zŁ 15, w  tekście po zł. 39. 
Zastrzeżone miejsca 100% drożej. 
W dnie świąteczne dopłata 25V«.

< Nekrologi a zł. 15- za 1 milimetr
I ----- -------

Rejonowe Spółdzielnie powiatu wro­
cławskiego w naftę, węgiel, koks, 
szkło, wyroby tekstylne ł inne towa­
ry potrzebne w gospodarstwie rolnym 
ł domowym. Rolnicy proszeni są o 
zgłaszanie zamówień na nawozy sztu­
czne, nasiona i środki chemiczne do 
zwalczania szkodników roślinnych.

K39Podziękomanie
Ob. Jankowskiemu Marianowi —  ZZ773Z ! ! ’

T-, t • i.- -r, i.** 1  ̂ 1 i * SKLEP spożywczy z Dowodu choron?
Przedsiębiorcy Robot Budowlanych 1 odstąplą Informacie w-mhiw. Ste.i’ -
ob.~ inż. Lipińskiemu Czesławowi na 2 1S
przedsiębiorcy firm y „Mazur" za z ł o ---------------------------------------------------
żone po 2 tysiące złotycn na odbu- SKLEP rybny, kompletny, nadający 
dowę stadionu kolejowego sicłada ser się na rzeźnictwo, z urządzeniami do
deczne podziękowanie.

Zarząd
Kolejowego Klubu Sportowego 

„Odra" we Wrocławiu 347 i

wędzenia i smażenia i lodownią od­
stąpię, Niemcewicza 28. 23*

T Y LK O  Z W Y C IĘ S T W O
B L O K U  S T R O N N IC T W  
D E M O K R A T Y C ZN Y C H  

L I S T Y  N R . S 
Z E F E W N I PO LSC E  G R A N IC E  

’ N A  O D R ZE  N Y S IE  1 B A Ł T Y K U

KUPIĘ karoserię samochodu osobo­
wego wraz z motorem, Twarowski 
Wrocław, Karłowice Lenartowicza 2.

2l ł

SPRZEDAM: amoniak, perhydrol.
kwas siarkowy, kwas do akumulato­
rów, kwas solny, sklep Sienkiewicza 
nr. 55. 293

wisko Mieczysław Nowak, kapral.
291

SPECJALNY warsztat reperacji kas 
pancernych itp. Bracia Miniszewscy 
Wrocław, Herdain 100 (dworzec Głów 
ny). 314

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen­
ty na nzwisko Płaskota Elżbieta, stud. 
Il-go roku Farmacji. 292

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje 
stracyjną RKU Wieluń Galasiński An 
toni. *177

UNIEWAŻNIAM skradzioną legityma 
cję studencką, Bratniej Pomocy i 
tramwajową na nazwisko Stefanii Ko 
roi. 165

POSAD POSZUKUJĄ

JUBILER poszukuje pracy we Wrocia 
wiu. Praktyka za granicą. Wrocław, 
ul. Cybulskiego 20 III p. 211

RUTYNOWANA kasjerka, młoda kul­
turalna warszawianka przyjmie posa­
dę w przedsiębiorstwie handlowym ] 
lub gastronomicznym. Obejmie kiero­
wnictwo firmy. Chętnie wyjedzie. O- 
ferty: Wrocław, ul. Orzeszkowej 31 m. 
7. 305

OGŁOSZENIA
do „Słowa Polskiego" i wszystkich 
innych czasopism w Polsce przyj­
muje: Dział Ogłoszeń „Słowa Pol­
skiego" Centrala: Wrocław, ul.
Krupnicza 13 (I-sze piętro), tel. 
68 od godz. 8 — 15. w soboty od 
8 -  13.

Oddziały: Legnica: Grodzka 3/4,
< teL 19. Jelenia Góra: ul. Kolejo­

wa 18, tel. 22-00. Wałbrzych: uL 
Słowackiego 15, tel. 10-98. Kło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob­

rego 2. Żegań: Rynek 35, Księ­
garnia Wł. Muszyńskiego Ka­
mienna Góra: Księgarnia koła
„Czytelnik". Świdnica: Księgar­
nia „Czytelnik", Rynek 43. Wo­
łów: Księgarnia koła „Czytel­
nik". Złotoryja: Pow. Oddz. Inf. 
I Prop. Dzierżoniów: Pow. Oddz. 
Inf. i Prop. i Księgarnia „Czy­
telnik". Brzeg: Księgarnia M.
Wais.

Przygody
Piotrusia

Rys. Andrysta

Pięćset złotych f 
Do roboty!

Z  misiem zdjęcie 
Ma dziś wzięcie.

Piesku! Szczekasz 
Na człowieka?

Psy uparte, 
Nie na żarty..
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